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GAZETA LWOWSKA
i  . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

lu z wyjątkiem dni poświateeznyeh.
j- Numer pojedyńoizy kosztuje w miejscu 5 een- 
6tr L0eztą  8 centów. — Biuro B edakeyi i  Admini- 
mjp.eyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
eo p 0Wa w A geneyi dzienników St. Sokołowskie- 
tow • az H ausm anna 1. 9. — Listy  należy fran-

Beklamaeye otw arte wolne od opłaty. 
Telefon Bedakeyi nr. 8.

P renum erata z przesyłką pocztowy wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę  e z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państw ach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  lite r a c k i* 1, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
m ają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea  do końca grudnia, ewieróroczni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliozają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie A geneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż H ausm anna 1. 9 ; we P raney i 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard  E aspail N r. 105 bis.

Oproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską'1 
Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
bodnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 

ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
^ Września) w miejscu 3 zł., p o c z tą  

ZŁ; miesięcznie od 1 do końca każ- 
eS° miesiąca w miejscu 1 zł., p o c z tą  

1 35 c t.
Preriumeratorowie roczni lub pói- 

Mczni,(którzy p r e n u m e r u j ą  od i 
^Pca do końca grudnia), otrzymują

reewocfoik naukom; i literacki, doda*
tek • "& Miesięczny do Gazety Lwowskiej

6 2 p ł a t n i e ; ewieróroczni zaś i
^Msięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
/ńdzy  gQ ct. Przewodnik, prenume-

^any osobno, kosztuje rocznie 4
r,i półrocznie 2 złr., ówierórocznie 

1 z łr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
C zesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

cz j ceS- * król. Apostolska Mość ra-
Czer Kajwyższem postanowieniem z dnia 19 
e§ r> zarQianować najmiłościwiej rad-

^oru przy dolno-austryackiem Namie­

stnictwie Alfreda B e r  n  d a szefem sekcji 
w M inisterstwie wyznań i oświaty.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 24 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej pry­
watnego docenta dr. Włodzimierza M i ł k o w i -  
c z a nadzwyczajnym profesorem historyi 
wschodnio-europejskiej na uniwersytecie w 
Czerniowcach.

P. Minister sprawiedliwości nadał za­
stępcy prokuratora Państwa extra statum 
Aleksandrowi P o ź n i a k o w i  posadę zastępcy 
prokuratora Państwa w Tarnopolu i zamia­
nował adjunkta sądowego Juwenala T u r e k -  
N i e w i a d o m s k i e g o  we Lwowie zastępcą 
prokuratora państwa we Lwowie.

Pan Minister sprawiedliwości zamia­
nował sekretarzami sądowymi przy sądach 
powiatowych adjunktów sądowych:

Ignacego K ub eg o  w Sokalu dla Dobro- 
mila, Alberta B o s k o w i c z a  w Wyżni- 
cy dla W yżnicy, Stanisława L i m b e r -  
g e r a w Wyżnicy dla Sadagóry, Mi­
chała N i e ś w i a t o w s k i  &g o  w Przemy 
ślu dla Rudek, Zygmunta F i n k e i s t e i n a  
w Buczaczu dla Zaleszczyk, Włodzimierza 
G a b ł ę  w Rymanowie dla Radymna, Hipo­
lita F e d o r o w i c z a  we Lwowie dla Cho- 
dorowa, Emila K o b r z y ń s k i e g o  w De- 
latynie dla Nadworny, Romana S o s n o w ­
s k i e g o  w Bóbree dla Glinian, dr. Rudolfa 
N e u m a n n a  w Tarnopolu dla Bełza, Eu­
geniusza N a z a r k i e w i c z a  w Starej soli 
dla Szczerca, Józefa R o m a  no  w ł e z  a w 
Mikołajowie dla Trembowli, Majera A d o l f a

w Jarosławiu dla Horodenki i Henryka K a- 
p i s z e w s k i e g o  w Birczy dla Radziechowa;

sekretarzami sądowymi przy trybunałach 
sądowych pierwszej instancyi adjunktów są­
dowych : Antoniego D r ę g i e w i c z a  w Ko­
łomyi dla Kołomyi i Amfilocha T u r  t u r  ea- 
n u w Sadagórze dla Suczawy, dalej adwo­
katów dr. Józefa P i ą t k o w s k i e g o  we 
Lwowie dla Lwowa, i dr. Izydora M u e n -  
z e r a  w Czerniowcach dla Czerniowiec;

sędziami powiatowymi adjunktów są­
dowych : Ignacego D z e r o w i e z a  w Roha­
tynie dla Lubaczowa, Konstantego O n y s z ­
k i e w i c z a  w Medenicach dla Sniatyna, An­
toniego B o c f i u r k o w a  w Buczaczu dla Tłu­
stego, Adolfa J a n i s z e w s k i e g o  w Bukow- 
sku dla Komarna i Maryana R a s t a w i e- 
c k i e g o w Rohatynie dla Kut.

Pan M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Władysława T r z e -  
c i e c k i e g o  ze Strzyżowa do Chrzanowa, Ma­
ksymiliana A g a t h a z Radłowa do Podgórza, 
Wiktora R o i l e g o  z Milówki do Łańcuta, dr. 
W incentego C h m u r ę  z Gorlic do Liszek, Sta­
nisława Prus B u g a y s k i e g o  z Liszek do 
Gorlic, Edmunda G e b a u e r a  z Tarnobrzega 
do p ik o w a  i Jana Francuzka C z a p i k a  z 
Dobczyc do Andrychowa., dalej nadal ad- 
junktowi sądowemu w okręgu krakowskiego 
wyższego sądu krajowego Kazimierzowi W i­
ś n i o w s k i e m u  posadę adjunkta sądowego 
w Strzyżowie; wreszcie zamianował adjunk- 
tami sądowymi auskultantów dr. Franciszka 
Z a r e m b ę  dla Gorlic i kandydata nota- 
ryalnego Leona G r z ę d z i e l s k i e g o  dla 
Kęt. __________

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyj 
skarbu zamianowało koncepistów skarbu: Jó-

zefata S t a r k i e w i c z a ,  Władysława Ne u*  
m a n n a ,  Stanisława K o k o s z y ń s k i e g o ,  
Jana S z j m u s i k a ,  Tadeusza Ś m i g l e w -  
s k . e g o  i Gustawa L i e b h a r t a  inspekto­
rami podatkowymi w IX. klasie rangi, a 
praktykantów konceptowych Jana K w a ­
ś n i a k a ,  Józefa P e t z a ,  Pawła S k o r  n o ­
ga , Stanisława N y c z a ,  Franciszka Mi k ę ,  
Franciszka L e ch  o w i c z a, Teofila M i a r ­
k ę  i Władysława F i s c h e r a  koncepistami 
w X. klasie rangi dla służby podatkowej I. 
instancyi.

C. k. D yrekcja poczt i te'egrafów prze­
niosła ohcyałów pocztowych Alfreda W i- 
k t o r a  z Przemyśla do Lwowa i Jakóba 
Z a u d e r e r a  z Podwołoczysk do Nowego 
Sącza, zaś asystentów pocztowych Emila 
B e r g a  z Jarosławia do Przemyśla i Hen­
ryka S e  d i a k  a ze Lwowa do Krosna.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

Lwów , 23 czerwca.

Pomimo usilnych zabiegów nie powio­
dło się Rudiniemu zapanować nad sytuacją, 
jaka wytworzyła sio we Włoszech po krwa­
wych wypadkach w Medyolanie i podał się 
wraz z całym gabinetem do dym isji, którą 
król przyjął, przekonawszy się, iż niepodo­
bna dłużej utrzymać u steru męża, mającego 
przeciw sobie silną w parlamencie opozycję. 
Chociaż p. Rudini w wielu razach okazał się 
zręcznym i pełnym taktu politykiem, to prze­
cież to co zaszło w czasach ostatnich, do­
wodzi, że nie sprostał trudnościom, w jakich 
obecnie znajdują się Włochy. Do p. Rudinie- 
go można też zastosować poniekąd to, co po­
wiedziano w Izbie francuskiej o gabinecie

T M B U f f l O I Ł
Nuć — _  z czaSQf  Węgorza VII.

PEZEZ

TEODORA JESKE-CH0IŃSKIE60.

VIII. 
(Ciąg dalszy).

ńę0 Pjciec zmierzył dumnym wzrokiem po- 
le rozrosłe cielsko syna. 

głosp Niewiasty wiedzą, co dobre — rzekł 
Przekonanym. — W Hohenau byłeś 

kojażliwy. Tu, uizy. siebie, będziesz

®dyby się do tej synogarlicy można 
P° mojemu, dałbym sobie z nią prę- 

*a?§, wiem o tern — mówił Rudolf 
i w f e c  chce, żebym do niej przystąpił z 
cjw kością, a te śmieszne przysiudy nie 

leźć w kości.
Koniecznie z moralnością — napo- 

\  stary W erner — nie można odrazu„  . .  . .  . , .  j j . i v  i u o u u u  u w ł u m u

u -• Idzie o to, żeby się sama, po dobrej
. '  ^godziła na związek z tobą, bo tylko

SrinoAU ’ ’ •go sposób będziemy przy pomocy hrabie- 
Vcr ?£u zakryci przed zemstą pana z Meers- 

króla. Gdy Judyta będzie twoją żoną,
-yJ ^ sz. sobie na jej skórze dworskie ła- 

e i zniewagę rodziciela.
~~ A gdyby mnie moralność zawiodła ? 

tT - ^°w czas wezwiesz do pomocy siłę. 
a*ie dziewki zmuszałeś do powolności.

— Wolałbym zacząć odrazu od siły.
— Próbujmy nasamprzód z moralno­

ścią. Dziewka, przerażona więzieniem, nie 
będzie tak dumna, jak u siebie. Włóż tę 
nową suknię, którą ci przywiozłem z Kon­
stancji, i ruszaj natychmiast do niej. Ale 
schowaj pazury, a gdyby ci wyrzucała gwałt, 
odpowiedz, tak, jak cię nauczyłem. Czy pa­
miętasz jeszcze ?

— Rudolf, skinąwszy głową na znak, 
że nie zapomniał o wskazówkach ojca, opu­
ścił ganek.

Kiedy się po godzinie znów ukazał, 
lśnił cały od jedwabiu, złota i drogich ka­
mieni. Miał na sobie długą, do kostek się­
gającą suknię z zielonej materyi, spiętą pa­
sem, nabijanym rułfinami. Na jego grubych 
palcach błyszczały szerokie pierścienie. Nie­
bieski płaszcz podtrzymywała na lewem ra­
mieniu turkusowa agrafa.

— Dam sobie radę ? — spytał z uśmie­
chem zwycięzcy, rozkrzyżowawszy przed oj­
cem ręce.

Stary aż klasnął w dłonie z radości.
— Gdzież temu paniczykowi z Meers- 

burga do ciebie! — zawołał. — Nie miałaby 
oczu, gdyby sobie nie upodobała tak tęgiego 
chłopa. Trzeba przebiedz kawał kraju, by 
spotkać takie potężne bary, ramiona i pięści.

Judyta siedziała w obszernej komnacie 
w krześle, z głową opartą na poręczy.

Pachołkowie grimmińscy napadli ją 
w jasny dzień, pod bokiem jej rezydencyi, 
zarzucili jej kaptur na oczy, skrępowali ją, 
ukryli w lesie, a nocą przynieśli na zamek.

Tu zamknięto ją  w narożnej komnacie 
i postawiono straż przed drzwiami.

Izba nie robiła bynajmniej wrażenia lo­
chu; wszystko bowiem, co stary W erner 
miał najlepszego w domu, kazał do niej po­
znosić. Krzesła, ławy i posadzkę nakryto |

skórami niedźwiedziemi, ściany obwieszono 
dywanami, przy łóżku był klęcznik ze zło­
tym krzyżem.

Przed krzesłem Judyty znajdował się 
stolik, zastawiony srebrnem i naczyniami.

Ale uwięziona nie tknęła obfitych po­
traw. Siedziała z przymkniętemi powiekami, 
blada, znużona.

Napad odbył się tak szybko, iż nie 
mogła nawet użyć sztyletu, który miała za­
wsze przy sobie. Zanim domyśliła się, co się 
z nią dzieje, zamknięto jej usta i obezwła­
dniono ręce.

Mylił się stary W erner, mniemając, że 
więzienie wpłynie uśmierzająco na dumę 
Judyty. Nie trwoga ogarnęła jej serce, kiedy 
się dowiedziała, gdzie się znajduje, lecz 
gniew. Ci nędznicy, jej wassalowie, śmieli 
się targnąć na jej cześć niewieścią i na do­
stojeństwo seniorki?! Za taką zbrodnię po­
winni być wykluczeni z szeregów rycerstwa. 
Ona sama zaniesie skargę do tronu i nie 
spocznie dopóty, dopóki sprawiedliwość króla 
nie pomści jej zniewagi....

Kiedy drzwi skrzypnęły, drgnęła Ju ­
dyta i wyprostowała się ruchem gwałtownym. 
Ujrzawszy Rudolfa, ściągnęła brwi, zacięła 
usta i utkwiła w nim wzrok spokojny, w któ­
rym nic było ani eienia obawy.

Jak drobny ptaszek traci przytomność, 
porażony spojrzeniem węża, tak zmieszał się 
olbrzym pod wzrokiem dziewczyny. Wszedł 
z hałasem, szeleszcząc jedwabiami, z głową 
podniesioną, z uśmiechem zwycięzcy na ustach. 
Chciał Judytę powitać odrazu swobodnie, 
dworsko, lecz przygotowane słowa uwięzły 
mu w gardle.

Nie obcował on nigdy z kobietami do­
brze wychowanemi, zwracał bowiem swoje 
afekty jedynie do dziewek podwórzowych i

do córek poddanych, z któremi nie potrze­
bował naginać grubych kości do ukłonów i 
wdzięcznej postawy. W życiu swojem nie u- 
łożył zręcznego zwrotu, splecionego z gła­
dkich słów. W jego otoczeniu wystarczał 
krótki rozkaz lub klątwa, poparta kułakiem.

— Niech piekło pochłonie moralność 
i dworskość, myślał, stcjąc przy progu, bez­
radny.

Ale trzeba się było posunąć naprzód, 
bo ten chłodny wzrok, którego milcząca 
Judyta nie zdejmowała z niego, palił go, jak 
słońce lipcowe. Czuł, że mu krew uderzała 
do głowy.

„Gdy rycerz spotka na drodze damę, 
powinien się do niej zbliżyć wolnym, dro­
bnym krokiem, by jej nie przestraszyć" — 
przypomniał sobie, nie rozważywszy, iż owe 
drobne kroki odnosiły się tylko do konia.

Więc szedł ku Judycie maczkiem, 
plącząc się w sukniach, z których był tak 
dumny.

Przepędziwszy całe życie na polowa­
niach, najazdach, rozbojach i hałaśliwych bie­
siadach, w gronie takich, jak sam prostaków, 
ubierał się najchętniej krótko i nie umiał 
chodzić w długim płaszczu, unoszonym przez 
dworskich rycerzów prawą ręką.

W połowie drog: przystanął, rzucając 
z pod czoła na Judytę niepewne spojrzenie. 
Zmieszał się jeszcze więcej, bo postrzegł 
na ustach dziewczyny uśmieszek ironiczny.

Czyby go ochmistrz źle uczył ? — prze­
biegło mu przez głowę.

I przeklinał znów w duszy moralność, 
a swojemu nauczycielowi obiecywał sowitą 
zapłatę na ławce.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Malina, mianowicie, że cała jego działalność 
była głównie zwróconą, ku temu, aby utrzy­
mać się jak najdłużej u steru. Krajowi mało 
w ogóle oddał usług, a przysporzył mu nie 
jedną trudność. Nie potrafił zapobiedz nie­
pokojom powstałym w skutek wzmagającej 
się drożyzny, ani nie umiał usunąć jej przy­
czyn, a przytem naraził się znacznej wię­
kszości opinii publicznej z powodu sposobu, 
w jaki został stłumiony ruch rewolucyjny 
w Medyolanie.

Ostateczny wszakże cios zadały mu 
wniesione przez niego w Izbie przedłożenia 
zmierzające do ograniczenia prawa stowa­
rzyszeń i wolności prasy, zaprowadzenia pe­
wnego rodzaju organizacyi militarnej w za­
rządzie wewnętrznym, wreszcie wprowadze­
nia różnych obostrzeń na polu i politycznem 
i socyalnem. Ogromna większość Izby powi­
tawszy szmerem niezadowolenia i oburzenia za­
powiedź powyższych przedłożeń uznała zarazem 
za niedostateczne te środki, z pomocą których 
p. Rudini chciał usunąć przyczyny niezado­
wolenia ludności. Przyrzekał on mianowicie 
zniesienie niektórych podatków i podniesie­
nie kredytu wiejskiego. Zaledwie prezes mi­
nistrów skończył wśród głośnego szemrania 
swój wywód, powstał dep. Zanardelli, który 
niespełna przed miesiącem wystąpił' z gabi­
netu Rudiniego i zapowiedział porządfk dzien­
ny zawierający ostre słowa potępienia dla 
rządu. Od razu też naprzeciw 150 zwolenni­
ków ministerstwa stanęła opozycya złożona z 
210 posłów. Naturalnie, iż w tym stanie rze­
czy niepozostawało p. Rudiniemu nic mnego 
jak oddać królowi do dyspozycjo teki całego 
gabinetu.

Dotychczas kwestya nowego gabinetu 
niezałatwiona. Król konferował na razie wy­
łącznie z członkami senatu, z czego wnoszą, 
że monarcha zamierza powierzyć misyę zło­
żenia ministerstwa mężowi, któryby potrafił 
utworzyć rząd stojący po nad stronnictwami 
i nieulegający prądom, jakie krzyżują się w 
Izbie deputowanych. Jako domniemanego 
przyszłego prezesa gabinetu wymieniają w 
pierwszym rzędzie senatora Pinaliego, któ­
rego król powoływał kilkakroć do siebie. 
P inali od przeszło ćwierć wieku jest człon­
kiem senatu, w latach 1878—76 był mini­
strem rolnictwa i handlu a po r. 1880 w ga­
binecie Grispiego ministrem robót publicz­
nych. Należąc całą duszą do prawicy posia­
da u innych także stronnictw z powodu o- 
sobistych przymiotów i czystego charakteru 
wiele sympatyi. Oprócz Pinaliego spotyka­
my się w kombinacyach ministeryalnych tak­
że z nazwiskami pp. Yisconti-Yenosty i Son- 
nino.

Z Poznania.

(Z bieżącej chwili).

Piątkowe wybory ściślejsze zadecydują 
ostatecznie, czy Koło polskie w parlamencie 
niemieckim będzie liczyło tylu posłów, ile

potrzeba do zapewnienia Kołu w sprawach 
parlamentarnych samodzielności.

Dotychczas bowiem wybranych tylko 13 
Polaków, licząc zaś okręg poznański jako 
pewny, 14 — (11 w Księstwie a 3 w Prusach 
Zachodnich), jeśli więc Toruń nie dopisze 
przy ściślejszem głosowaniu, Koło polskie 
znajdzie się w tak krytycznem położeniu, w 
jakiem nieznajdowało się od lat kilkunastu.

W ynik wyborów w Berlinie nie jest 
dla Polaków tak niepomyślny, jak się z po­
czątku zdawało. W samym Berlinie oddano 
blisko 2000 głosów na ks. szambelana Wa­
wrzyniaka. Oprócz tego oddano mnóstwo 
polskich głosów w okręgach przedmiejskich 
jak w Charlotenburgu, Rixdorfie, Rudersdor- 
fie, w Weissensee i w ogóle wszędzie, gdzie 
w okolicy mieszkają Polacy.

Na Pomorzu kandydował p. Kulerski, 
wydawca Gaz. Grudziądzkiej. Liczba gło­
sów oddanych na niego jest bardzo mała. 
Jak sam stwierdza, otrzymał w powiecie by- 
towskim przeszło 200, w powiecie lęborskim 
około 300 głosów.

Przeciw wywodom Alid. BI., które brak 
dostatecznej znajomości języka niemieckiego 
u polskiej łudności wiejskiej przypisują nie­
dostatecznym rezultatom nauki szkolnej, wy­
stępuje w Post jakiś korespondent z Pozna­
nia, twierdząc, że nauka jest - dobra, tylko 
Polacy wypierają się przed sądem znajomo­
ści języka niemieckiego i że duchowni kato­
liccy głoszą jako grzech używanie języka 
niemieckiego. Korespondent jednakże docho­
dzi do przekonania, że jedynem lekarstwem 
jest tutaj pomnożenie liczby szkół: „Aby 
w naszej dzielnicy — pisze on — zaprowa­
dzić*, normalne stosunki szkolne — potrzeba 
byłoby około 30 milionów marek rocznie na 
budowę szkół i co najmniej 4 miliony ma­
rek rocznie na utrzymanie nowych nauczy­
cieli, przypuściwszy, że miałoby się około 
2000 nauczycieli na usługi. Tych atoli do­
starczyć, jest zadaniem, które nie tak łatwo 
spełnić, jak dostarczenie środków pienięż- 
nych“.

Wiadomość o zakazie ' sprzedaży 
Dziennika Poznańskiego i K ury er a na 
dworcu kolejowym w Poznaniu podają z wiel- 
kiem zadowoleniem pisma hakatystyczne, jak 
Gesellige i Beri. Ncueste Nachr. — Gesellige 
dodaje jeszcze, że na wszystkich dworcach 
w Księstwie, Prusach zachodnich i na Szlą- 
sku zakazano sprzedaży pism polskich. Freis. 
Ztg. pisze ironicznie, że sprzedaż pism pol­
skich przyczyni się niezawodnie do „podnie­
sienia kresów wschodnich pod wzgledem kul- 
turnym".

h a  ostatniem posiedzeniu komitetu przy­
gotowawczego YIII. Zjazdu lekarzy i przy- 
rodnikjw  polskich postanowiono w obec co­
raz większej liczby zgłaszanych na Zjazd od­
czytów — dotychczas przeszło 230 — prze­
dłużyć termin Zjazdu o jeden dzień. Zjazd 
odbędzie się więc od 1 do 4 sieipnia.

W o jn a

między Hiszpanią a Ameryką 
północną.

Opinia publiczna w Madrycie zaniepo­
kojona jest tajemniczymi manewrami rezer­
wowej eskadry, która niedawno wypłynęła 
z Kadyksu pod wodzą admirała Camary i na­
stępnie przepłynęła cieśninę gibraltarską i 
zwróciła się na morze Śródziemne. Gelu te­
go manewru nikt pojąć nie może, jeżeliby 
bowiem miała się udać na Filipiny, to na 
przebycie tej drogi potrzebowałaby co naj­
mniej 50 dni i niezawodnie przebyłaby tam 
już po niewczasie. Zresztą znawcy utrzymu­
ją, że eskadra ta nie mogłaby nawet prze­
płynąć kanału Suezkiego, gdyż tylko okręty 
zanurzające się nie głębiej jak na 8 % me­
tra mogą go przepłynąć, a w eskadrze tej 
są dwa pancerniki głębiej się zanurzające. 
Jeżeli zaś przepłynięcie cieśniny gibraltar- 
skiej było tylko pozornym manewrem, a admi­
rał Gamara zawróci z drogi, przepłynie drugi 
raz cieśninę gibraltarską i podąży na Antyle, 
to manewr ten nikogo w pole nie wyprowadzi, 
a flota hiszpańska straci tylko kilka dni dro­
giego czasu. Gdyby zaś przepłynąwszy z po­
wrotem cieśninę gibraltarską miała opłynąć 
przylądek Dobrej Nadziei i tą drogą podą­
żyć na Filipiny, to potrzebowałaby na to 
około trzech miesięcy czasu. Zresztą flota ta 
nie ma nawet węgla na tak długo, gdyż za­
pasy jej wystarczą zaledwie na cztery tygo­
dnie, a po drodze nie ma żadnych kolonij 
hiszpańskich, w którychby można je uzupeł­
nić. W ogóle cała ta ekspedycya Camary jest 
zagadkową i wywołuje powszechny niepokój. 
Zadają sobie pytanie, po co właściwie mini­
ster marynarki jeździł do Kadyksu i odpro­
wadził flotę Camary na pełne morze. Opo­
wiadają sobie, że jednym z powodów tej po­
dróży była rywalizacya między oficerami ma­
rynarki królewskiej a kapitanami okrętów 
handlowych, przerobionyoh do służby wo­
jennej. Podobno ci ostatni nie chcieli służyć 
pod komendą oficerów marynarki wojennej, 
piastujących niższą rangę od kapitańskiej.

Subskrypcya narodowa przyniosła do­
tąd ogółem 22 milionów pesetów.

Do Imparciała donoszą z Hongkongu, 
że jedna kompania krajowego wojska fili­
pińskiego przeszła na stronę powstańców, 
zamordowawszy poprzednio oficerów, którzy 
chcieli przeszkodzić tej dezercyi. W zatoce 
manilskiej znajduje się oprócz francuskich, 
niemieckich, angielskich i japońskich okrę­
tów wojennych także 22 kupieckich statków 
rozmaitych narodowości. Pokłady ich prze­
pełnione są europejskimi mieszkańcami Ma- 
nilli, którzy z obawy przed bombardowaniem 
i możliwemi okrucieństwami powstańców 
schronili się na nie. Generalny gubernator 
Augusti złożył podobno dowództwo nad za­
łogą Manilli w ręce komendanta placu ge­
nerała Jaudensa.

Do strategicznych zagadek należy takźo 
wyprawa gen. Shaftera na Kubę. Przed ty' 
godniem wypłynąć miał on z Tampy, ieC.z 
dotąd nie przybył od San Jago, w nor®®' 
nych zaś warunkach droga ta nie powił®8 
była zająć mu więcej nad trzy dni czas® 
Okoliczność ta pozwala przypuszczać, że albo 
statki jego doznały w czasie przejazdu ®e' 
spodziewanych uszkodzeń, albo też, że w°' 
góle portu w Tampie nie opuścił, porni®0 
rozgłoszonych wieści. Nie jest wykluczone® 
także i trzecie przypuszczenie, a miano^1) 
cie, że wyprawa gen. Shaftera wyląduje ® 
innym punkcie, niż pod San Jago i że cz|‘ 
ściowe wylądowanie pod Gaymanera W: 
tylko manewrem, obliczonym na złudzę® 
przeciwnika. W takim razie zajęcie wysPJ 
Portoriko byłoby prawdopodobnie zadanie®’ 
poruczonem pierwszemu korpusowi ekspedy­
cyjnemu.

K R O N I K A
Lwów, 23 czerwca-

Kalendarz Jubileuszowy-

23 Czerwca:

Rok 1855. Podróż Najj. Pana po Grał®?1, 
Pobyt w stolicy kraju. Cesarz zwiedza kośc®^’ 
szkoły i zakłady naukowe.

Na pamiątkę tego pobytu Monarchy 
Lwowie, założyła gmina miasta na mocy ^  
wyższego upoważnienia, a za przyczynienie® 
stanów galicyjskich „Miejski zakład sierót i®ie 
nia Cesaiza Franciszka Józefa". Zakład ten ®a 
na celu wychowanie i naukę sierót płci ohojga 
po rodzicach, do gminy lwowskiej przynależ^0 ’ 
a utrzymuje obecnie 98 chłopców i 62 d z i e l i '

Rok 1862. Z grun tów  przeznaczony0̂ 1 
rozszerzenie W iednia  ofiarowuje N ajj. P an  ob3zer  ̂
ny  p lac p o d b u d o w ę  gm achu  dla Tuw arzystwa 
grodniczego.

Rok 1870. Otwarcie nowo zbudo^*nê  
dworca kolei Cesarza Franciszka Józefa w ™ 
dniu.

tlfl-Rok 1890. Jego Świątobliwość Leon  ̂
Papież, raczył monsignora Albina Duna, ewa 
biskupa krakowskiego, kreować kardynałe® 
rzymskiego Kościoła, a to ze względu na 
wysokie cnoty i zasługi około dobra K°^cl 
położone.

Rok 1891. W czasie pobytu w 
przyjmuje Najj. Pan oficerów angielskiej ® .^  
narki pod przywódctwem wiceadmirała S°s , _ 

Rok 1897. Król syamski nadał order ^  
łego słonia", między innymi P. Ministrowi sp^ , 
zagranicznych Agenorowi hr. Gołucho
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(Ciąg dalszy).

Pani Diyoire stała nieporuszona, ska­
mieniała. Pulsa jej uderzały coraz słabiej, a 
usta bladły.... nie mogła się nawet zdobyć 
na tyle zimnej krwi, aby udać zadziwienie.

— A co ! prawda, żeś się nie spodzie­
wała czegoś podobnego? — zawołał pan Di­
yoire zadowolony. — Przyjaciel nasz jest w 
salonie.... Chodź się z nim przywitać !

Ujął ją  za rękę i pociągnął do drzwi 
salonu, wołając :

— Oto moja żona, kochany panie Ser- 
raval !... Gdyby się nie była zapóźniła w 
Annecy, spotkalibyście się na statku, którym 
pan przybyłeś !...

Jeszcze oszołomiona, pani Diyoire zda­
wała się budzić ze snu. Zobaczyła Jana, któ­
ry przystępował do niej z wyciągniętą ręką 
i wszystkie dobre jej postanowienia w proch 
się rozwiały z powodu wzruszenia, jakiego 
doznała, ujrzawszy tego, o którym myślała, 
że jest jeszcze daleko. W głębi jej serca 
radość drżała i w tej jednej chwili zrozu­
miała, jak bardzo jest do Jana przywiązana, 
jakby jej trudno było z nim się rozłączyć, 
ale jednocześnie lęk ją  zdjął na myśl o 
strasznych komplikacych, jakie się rozpo­
czną .

Mąż tymczasem dziwił się, że ona nie 
mówi nic do Serrayala, że nie cieszy się

jego przyjazdem ; Simona czuła, że wzrusze­
nie jej Jziwnem zdawać się może, bahnęła 
więc kilka słów powitania, ściskając nerwo­
wo rękę Jana w swojej.

Pan Diyoire, uszczęśliwiony z przyby­
cia tego, którego chciał uważać za swego 
przyjaciela, był w doskonałym humorze i z 
wesołym wyrazem twarzy oznajmił żonie, że 
uprosił Jana, żeby pozostał u nich na dni 
kilka, o czem uprzedził już panią Serrayal, 
żeby nie czekała dzisiaj daremnie na syna. 
Dzięki Bogu, dom mają dość obszerny, m iej­
sca nie zabraknie!... Ale dziś widocznie 
był dzień przeznaczony na niespodzianki, bo 
idąc na telegraf, pan Diyoire otrzymał de^ 
peszę od ojca Simony, w którym mu donosi, 
że przybywa dziś wieczorem i właśnie pan 
Diyoire z dziećmi wybiera się iś h h a  jego 
spotkanie na drogę do Albertyille....

Za chwilę Simona z Janem pozostali 
w salonie i zaległo między nimi długie 
milczenie. \V pokoju zaczynało się ście­
mniać; Simona podeszła do kominka chcąc 
zadzwonić, żeby podawano lampy, a Jan  za­
szedł jej drogę i chciał ją  przyciągnąć do 
siebie. Ona usunęła się gwałtownie, prze­
rażona.

— Gniewasz sie, żem wrócił pomimo 
twojego rozkazu?... szepnął smutnie.

Una potrząsnęła głową.
— Nie.... ale przybyłeś w niestosownej 

chwili.... obecnie nie trapią mnie już nie­
jasne przeczucia, ale mam pewność, że sta­
nie się coś bardzo przykrego.... Pomyśl, że 
za chwilę ojciec mój będzie tutaj, a gdy 
ciebie zastanie między nami, co pomyśli?... 
jak postąpi?

— Przeszło dwanaście lat upłynęło od 
ostatniego naszego widzenia i być może, iż 
mnie już nie pamięta; zresztą, nie jestem 
tutaj u niego, tylko u pana Diyoire.

— Tak! —- odrzekła Simona z gory­
czą — u mego męża, przed którym kłamie­

my oboje! Uważaj! mój ojciec jest bardzo 
przenikliwy, a gdy zobaczy naszą przyjaźń, 
uprzedzenia jego rozbudzą się na nowo.... 
Ach!... dlaczego nie chciałeś mnie posłu­
chać !...

— Bo kocham ciebie, bo otrzymawszy 
twój list ostatni, przyszło mi do głowy, że 
mnie już nie kochasz....

— Ja?  — zawołała Simona — jakże 
jesteś niesprawiedliwy.... Gdybyś mógł czy­
tać w mojem sercu, wiedział byś, że moją 
najstraszniejszą troską jest obawa, żeby cie­
bie nie utracić....

Przerwał im hałas przed domem i gło­
sy w sieni; dyliżans z Albertyille zajechał 
i pan Diyoire pomagał wynosić z niego rze­
czy pana de Frangy. W kilka minut potem 
weszli obydwaj, teść i zięć do saloDU.

Dawny właściciel Toron postarzał się, 
żółta twarz się pomarszczyła, wyłysiał do re­
szty, a broda mu posiwiała, ale nie zdawało 
się, żeby wiek wpłynął dodatnio na jego 
usposobienie; złośliwy błysk błąkał się za­
wsze w stalowych jego źrenicach a cierpki 
wyraz goryczy usta okalał. Pobieżnie przy­
witał córkę, która się zbliżyła, aby go poca­
łować, a potem, przy świetle lamp, które 
przyniesiono, spostrzegł Jana Serrayal, po­
znał go, a ruchliwe jego rysy wyraziły na­
tychmiast zadziwienie, połączone z niezado­
woleniem.

Pan Diyoire, chcąc natychmiast prze­
łamać lody, uznał za stosowne przedstawić 
teściowi Serrayaia jako swego przyjaciela, 
zaznaczając jego stanowisko i wspominając 
o reputacyi, która zapewne doszła nawet do 
pana de Frangy,

— Och ! — zawołał sarkastycznie ojciec 
Simony — znamy się z panem Serraval od 
bardzo dawna !

Dwaj mężczyźni skłonili się sobie zi­
mno, podczas gdy pan Diyoire dodał z na­
tarczywą uprzejmością, że pan Serrayal przy-

X$T
bywa z Paryża i uczynił mu zaszczyt 
jęcia zaproszenia do Faverges na dfli

Pan de F rangy nic nie odpow® jf9- 
ale przenikliwy wzrok utopił w córą® j, 
stąpiła chwila kłopotliwego milczeń®’ oJjg 
czas gdy dreszcz zimny przenikaj ® »gig 
od stóp do głowy. Pan Diyoire w£®i§s pa- 
znowu, mówiąc żonie, iż zaprowadzi ty 
nów do ich pokoi, gdzie będą mogh s.|Iltlje, 
gospodarować, a ona tymczasem przyP 
żeby kolacyę zaraz podano. gze<jl

Odprowadziwszy Jana, fabrykant' 
do pokoju teścia, zajętego porządź0'" jir9n' 
podróżnego strojn. Natychmiast pan .yjaźO1 
gy zapytał, czy pan Diyoire jest w  P1 ' 
z Serrayalem.

— Tak.... — odrzekł fabrykant-
wny prawnik był tak uprzejmy, 
mi rad swoich w procesie, który 
i odtąd staliśmy się przyjaciółmi- . gZc2e.j

— Winszuję ci,... Ojciec był 11 
golną osobistością, syn wart mewi®6 fiiyc

— Ależ mój teściu! nie unos
jemi uprzedzeniami! . *) r°|

— Uprzedzeniami?... Go pod
zumiesz ? - - si§ ^

— Pamiętam, że poróżniłoś 
swego czasu z sędzią z powodu oW
wy Stowarzyszenia m iast; ale prż;fl' 
czasy; niema o czem mówić; nastąP ‘ 
dawnienie. o9ą 00

— Tak myślisz? — zadrwh P 
Frangy. .

— W każdym razie będę °lc) 0jj 
czny, jeżeli odłożysz na chwilę na p )Vę 
je uprzedzenia; — odrzekł PaQ u 
oschle. — Pan Serrayal jest moi® ^ jg t*  ' 
i mam nadzieję, że pan to zechce P ^  W;

— Uspokój się — odrzekł 
niośle — umiem się znaleść !—

(Oiąg dalszy nastąpi-)
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Prezydentow i Ministrów Kazimierzowi Kr. I nika wiertnicza i chemiczna stoi jednak  w Gra-

Badeniemu.

— JE. P. Nam iestnik Leon lir. Pi- 
^lński, wyjeżdża dziś wieczorem do Wiednia.
, — JE. Marszałek krajowy Stanisław
nr. Badeni, wyjeżdża w sobotę w towarzystwie 
<&łonków Wydziału krajowego: dr. Wereszczyń-

£°> dr. Sawczaka i Yayhingera, do Krakowa 
na uroczystość odsłonięcia pomnika Mickiewicza.

— Z Politechniki. P. Stanisław Lorsch 
lk Lwowa, złożył II egzamin państwowy na 
^ydziaie inżynieryi (z odznaczeniem).

— Cesarski marsz jubileuszowy, skom­
ponowany przez Józefa Stritzko, ukazał się obee- 
j1!6 w pięknem wydaniu w układzie na forte- 
P’an u Ottona Maasa w Wiedniu (Wien, VI Ma- 
'anilferstrasse 91). Cena egzemplarza 75 ct. 
ai8z ten wykonywać będą wszystkie kapele

Wojskowe.
— Festyn i tombola na dochód ubogich 

Poa opieką Towarzystwa św. Salomei, odroczony
Powodu niepogody, odbędzie się z niezmienio- 

7® Programem 26 b. m. w niedzielę na placu 
i Wystawowym w razie nawet niepogody. Tom- 

a i podwieczorek przy muzyce, odbędą się w 
r«aen sztuki, ponieważ tego samego dnia są 

yseigi cyklistów. Wszyscy biorący udział w 
Jagach, znajdą odpoczynek i wyborny pod­
p ó re k  po cenach bajecznie niskich w pałacu

v,p. — Towarzystwo ochotn. straży ognio- 
r i »Sokół“ we Lwowie, odbędzie walne zgro­

zie w piątek, dnia l lipca b. r. o godzi­cie 7 
!■ 17).

wieczorem w sali Towarzystwa (Rynek

| |  — Wystawa robót ręcznych uczenie szkoły
holowej Jadwigi, zostanie otwartą dla pu- 

uezności w najbliższy wtorek.
^  ~~ Egzamin dojrzałości w c. k. se-
sj ^ y u m  nauczycielskiem w Tarnowie, odbył 
r  ̂ W dniach od 1 — 16 b. m. Świadectwo doj- 

atości otrzymali: uczniowie publiczni: Augu- 
Stanisław, Biestek Wład., Boratyński] Sta- 

aw, Oiecieręga Jan, Ozerkiewicz Jan, Czu- 
yaa Romuald, Dyszyński Franciszek, Fyda Sta­

ni!* (z odzn-)' Gondek Andrzej, Jagielski Bro- 
(z odzn.), Janiga Zenon, Juryk Włady- 

v,i ,w> Kargól Józef, Konopiński Władysław, Li- 
^  Stefan (z odzn.), Małopolski Władysław 
P p k o w s k i  Józef, Mierzwiński Kazimierz, Osi- 
j ui a> Para Józef, Polek Stanisław, Proltop 

lau> Samolewicz Jan (z odzn.), Setlak Wła- 
Q?iawi Sumara Stanisław, Szatko Wojciech, 

a,lKki Władysław, Zarucki Stanisław; 
v eksternistki: Albrechtówna Jadwiga, Dą- 

uffska Aniela, Dumarzanka Anna, Gottman- 
^ Ila Marya, Kozłowska Zofia, Łachwianka Ma- 
' Niedzielska Malwina, Schabowska Broni-

Ą*Wa (z odzn.), Teliżanka Zofia, Tymowska 
. Ua, Wróblewska Marya, Zgudówna Helena 
v °dzn.).

Pozwolono poprawiać z jednego przedmiotu 
g pyaeh  szkolnych: 4 uczniom publicznym, 
p ^en u stk o m ; reprobowano na rok 3 uczniów 
U ^ ^ y c h , 2 eksternistów; odstąpiło od egza- 

U; 3 eksternistów, 1 eksternistka.
> . Koncert „Echa" odbędzie się jutro, 
stŷ te k  w sali Kasyna miejskiego, pod arty- 
pp kierownictwem Jana Galla, z udziałem 
W ł,, cdawa Grabińskiego, Jana Klauseka i 

Pod! achy.
K; Z towarzystwa przyrodników.
posiedzeniu  z dnia 21 b. m. przedstawił 

^r' P linikowski stosunki i przyszłość ko- 
t(.r 1 aaftowych na północnych stokach Apeninu;

y te zwiedził prelegent ubiegłej wiosny. 
P ie s z y  włoski krajobraz bogatej lomb^rdzkiej 

wchodzimy w podapenińskie wzgórza, 
e Pod względem geologicznym i krajobrazu 
V  ̂ Sl§ P^wie °J Karpat odróżnić; gdy 

Apeia w Karpatach przeważają piaskowce, w 
a sPraw' ai widok tych 

dftfi t  ’ bezleśnych sdr jest dzikszy, pełen 
R aiv ’ aie zarazem i żyły nafty bardzo ubogie, 
s ^ p k s z a  kopalnia Veloja ma 60 produktywnych 
SW ^ (wiertacze mazurscy!), które razem do- 
się ^  90 cetnarów ropy. Wiercenie opłaca 
5̂ tylko dlatego, że cetnar ropy kosztuje

'hfy rarików (u nas 2 zł. 50 ct.). Prelegent nie 
Hfcg włoskiemu górnictwu naftowemu przy*-

ci^ Następnie wspomniał prof. dr. Zuber o 
cy *Wcul dla nauki wystąpieniu nafty w okoli­
ce J* a w guh- kieleckiej; źródło to naftowe 
N̂ ed 4 żadllego technicznego zn aczen ia; w reszcie
Wys . awił stosunki kopalń naftowych na pół- 
1Potfle iy-Pszerońskim, w okolicach Baku nad 
ktyta 111 Naspijskiem. Okolica stepowa, pusta, po- 
stg. Wykwitami soli; gleba wapienna, skali- 
'łybifo!'lla wycieków ropy, znanych od dawna, 
Wch W ®azu świetnego i wulkanów bło- 
8iati ’ Wyrzucających peryodycznie błoto z ropa, 

K°Wodory i t. p. 
ta2 , haftowe tereny okolic Baku należą już te- 
tdajj: 0 Najbogatszych, a prelegent, wbrew mnie- 
Paluie r°ssyjskich geologów stwierdza, że ko- 
p t z y P  oczekuje jeszcze znacznie świetniejsza 
8zer ,°óć przez pogłębienie szybów i przez roz- 

le obszaru wiertniczego wzdłuż dwu pa- 
aft°Uośnych. Rząd rossyjski udziela prze- 
wi Haftowemu ogromnego poparcia, tech-
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I licyi znacznie wyżej.

— Miejski zakład zastawuiezy. Na
wniosek radnego miasta, dr. Emila Byka, u- 
chwaliła Rada miejska w roku zeszłym wybrać 
komisyę dla zastanowienia się nad sprawą za­
łożenia miejskiej Kasy oszczędności i Zakładu 
zastawniczego. Komisya, do której, obok prezy­
denta miasta i obu wiceprezydentów, wybrani 
zostali pp .: Bielański, dr. Byk, dr. Ciesielski, 
dr. Głąbiński, Ihnatowicz, Machan, Piepes-Pora- 
tyński, Szwejkowski, dr. Tabaezyński i Teren- 
koczy przedłoży już wkrótce Radzie miejskiej 
swe sprawozdanie w przedmiocie jej poruczo- 
nym. Referentem sprawy był dr. Emil Byk 
Sprawozdanie komisyi w streszczeniu tak rzecz 
przedstawia:

Założenie Zastawniczego zakładu miej­
skiego “ uważała Rada miejska od dłuższego 
czasu za aktualną potrzebę i przesądziła Już 
niejako jego utworzenie, uchwalając pożyczkę 
10 milionową, w której jest do planu inwesty­
cyjnego wstawiona kwota 100.000 zł. na pierw­
szy fundusz dla takiego zakładu.

Brak takiej publicznej instytucyi o zna­
czniejszych funduszach obrotowych daje się od­
czuwać szerokim warstwom ludności najuboższej. 
Ludność ta bowiem jest często zmuszona do ko­
rzystania z kredytu, a nie rozporządzając ani 
kredytem hipotecznym, ani też osobistym, ucie­
kać się musi do tej pierwotnej a starej for­
my kredytu, opartego na zastawie ręcznym.

Zakłady zastawnicze wogóle mają ociężałą 
i kosztowną adrainistracyę i wielką odpowie­
dzialność przy przechowaniu zastawów, dlatego 
kredyt przez takie prywatne zakłady udzielany 
bywa pod warunkami ciężkimi i częstokroć za­
bójczymi. Z tego powodu zakładanie publicznych 
domów zastawniczych we wszystkich zachodnich 
krajach europejskich od dawna już uznano za 
obowiązek społeczeństwa, a w pierwszej linii gmin. 
Tworzenie takich zakładów jest jednem z za­
dań gmin w dziale dobroczynności publicznej, 
środkiem zapobiegawczym w celu ratowania 
egzystencyi ekonomicznie zachwianych.

Zakład taki, udzielający taniego a przy­
stępnego klasom uboższym kredytu, odda miastu 
nieocenione usługi i dlatego Komisya uchwa­
liła jednogłośnie oświadczyć się za wprowadze­
niem w żyeie miejskiego zakładu zastawni­
czego.

=  Dzieciobójstwo. Dnia 21 b. m. zgło­
siła się do pani K. przy ulicy św. Antoniego 
Anastazya Hołod, 22 lat licząca i objęła służbę 
nianki. Następnego dnia o godzinie 4 rano p. K. 
wszedłszy do kuchni, zastała Anastazyę Hołod, 
wyczyszczającą ślady krwi na podłodze, obok zaś 
zauważała p. K. noworodka nieżywego bez jednej 
rączki i jednej nóżki. Hołod tłćmaozyła się, że 
w nocy niespodzianie porodziła dziecię nieżywe, 
któremu w chwili, gdy ona była zajęta sobą, 
pies lub kot odgryzł rączkę i nóżkę. W kuchni 
jednak nie znaleziono szczątek z tych części 
ciała, w obec czego powstało podejrzenie, że 
Anastazya Hołod noworodka uśmierciła, nastę­
pnie usiłowała go poćwiartować i ukryć. Śledz­
two karne w toku.

|  Zmarli w ostatnich dniach: W Gry­
bowie, Karol Bronarski, właściciel kamienic, oby­
watel i b. radny m. Ozerniowiec, b. członek bu­
kowińskiej Izby handlowej i przemysłowej, jeden 
z założycieli i b. wiceprezes polskiego Towarz. 
bratniej pomocy w Czerniowcach, b. cenzor 
austro-węgierskiego Banku i t. d., przeżywszy 
lat 80. Pogrzeb rozpocznie się dziś, d. 23 b. m.
0 godzinie 10 przed południem w Grybowie, 
zkąd zwłoki po odprawieniu nabożeństwa w miej­
scowym kościele parafialnym, zostaną przewie­
zione do Ozerniowiec.

We Lwowie, Michał Stauber, długoletni 
inspieyent teatru lwowskiego.

—  Wystawił w Dijon otwartą zostanie 
w dniu 26 b. ra. W tymże mieście odbędzie się 
wielki międzynarodowy konkurs muzyczny, którego 
termin oznaczony jest na 15, 16 i 17 sierpnia
b. r. Wystawa uważaną jest za najwspanialszą 
ze wszystkich, jakie moją poprzedzić przyszłą 
wystawę paryską. Zgłoszenia wystawców nadsy­
łane być winne pod adresem dyrekcyi wystawy 
w Dijon.

-— Z nędzy. Z Preszburga donoszą: 
Zrujnowany właściciel dóbr Jenik, zastrzelił 
wczoraj 15-letnią córkę, potem syna 14-letniego 
a nakoniec siebie samego. Wczoraj właśnie oboje 
dzieci przyniosły nieszczęśliwemu ojcu świetne 
świadectwa roczne ze szkoły.

— Klasztor w Palestynie. Z Konstan­
tynopola donoszą, że sułtan kupił w pobliżu Je­
rozolimy 3000 m. kw. gruntu, który z okazyi 
obecności cesarza Wilhelma w Palestynie, odda 
mu w posiadanie i wybuduje na tym gruncie 
klasztor dla Franciszkanów niemieckich.

— Katastrofa w m ieście Biot, w po­
łudniowej Francyi, zdarzyła się wieczorem w 
domu, należącym do rodziny Peliegrin, w dzień 
Bożego Oiała. W domu tym, który waląc się, 
zagrzebał 26 osób, było zgromadzonych kilka­
dziesiąt osób na przyjęciu, urządzonem przez p. 
Peliegrin, z okazyi pierwszej komunii jej córki
1 dwu jej przyjaciółek. Z obecnych na przyję­
ciu uratowały się cudem tylko cztery osoby, a 
między niemi jednomiesięczne dziecko, nad któ-

ciserwja 1898 .

rem przewrócona kolebka utworzyła rodzaj skle­
pienia. Z rodziny Peliegrin, składającej się z 
jedenastu osób, dwie tylko uszły z życiem. 
Najstarsza z ofiar! Weronika Ghirard, liczyła 
68 lat wieku, najmłodsza zaś Józefina Barral 
13 miesięcy. Wezwane z Antibes wojsko po 
kilkunastogodzinnej pracy wydobyło z ruin cia­
ła nieszczęśliwych i przeniosło je do miejscowe­
go kościoła, który ubrany był jeszcze zielenią 
z powodu uroczystości Bożego Oiała. Przyczyna 
zawalenia się domu, który przez lat trzysta po­
zostawał w rękach rodziny Peliegrin, nie jest 
znana. Dwa sąsiednie domy zostały także mocno 
uszkodzone.

— Rucli telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w miesiącu maju b. r. przeszło depesz 
603.050. Za nadane telegramy wpłynęło do kas 
rządowych 51.480 zł.

— Łicytacya d z ie ł sztuki. W praco­
wni malarza węgierskiego Michała Munkaezego 
w Paryżu, na żądanie wierzycieli odbyła się łi­
cytacya. Słynny obraz „Ecce homo“ sprzedany 
został za 15.100 fr., „Liszta11 sprzedano za 
4980 franków, „Umierającego Mozarta" nabyto 
za 3 tysiące franków, resztę zaś dzieł sztuki 
zakupiono po znacznie niższych cenach.

— Telefony bez.... panien. Jeden z 
dzienników angielskich pisze : Ku uciesze ludz­
kości, nie mającej czasu do stracenia, panna do 
telefonów należeć będzie niebawem do zabytków 
przeszłości. W Londynie dokonano w ostatnich 
dniach próby z aparatami telefonicznymi, łączą­
cymi się na stacyi centralnej automatycznie tak, 
iż wszelka obsługa ludzka jest zbyteczna. Apa­
raty telefoniczne nowego systemu zaopatrzone są 
w tablicę z numerami od 0—10. Abonent, któ­
ry chce się połączyć n. p. z abonentem nr. 275, 
naciska kolejno nr. 2, 7 i 5, poczem jest już 
połączony z numerem właściwym. System ten 
jest już w użyciu w niektórych miastach ame­
rykańskich, w których liczba abonentów nie 
przechodzi liczby 400; w miarę wzrostu liczby 
abonentów wzrastają koszta bardzo skompliko- 
nej maszyneryi na stacyi centralnej, skutkiem 
czego aparatów, łączących się automatycznie, 
nie stosowano dotychczas w miastach, liczących 
abonentów telefonowych na tysiące. Gdy jednak 
początek zrobiono, udoskonalenie aparatów, i co 
za tem idzie, obniżenie kosztów jest tylko kwe- 
styą czasu.

— Epidemie na Filipinach. Z roz­
maitych informacyj prasy amerykańskiej zdaje się 
wynikać, że na okrętach admirała Deweya żółta 
febra i ospa grasują już epidemicznie. Wiado­
mość ta nie zdziwi nas bynajmniej, jeżeli zwa­
żymy, że klimat Filipinów okazał się wręcz za­
bójczym dla rasy białej i przywyknąć do niego 
prawie niepodobna. Malarya pokazuje się często 
u ludzi, którzy od piętnastu lat żyli na Filipi­
nach i pocieszali się nadzieją, że organizm ich 
jest niedostępnym dla zabójczych wpływów kli­
matu, a oprócz febry, dziesiątkuje cudzoziemców 
biegunka, tyfus, ospa i t. d. Dla scharaktery­
zowania niebezpieczeństwa wystarcza fakt, że 
wśród Hiszpanów wysp Filipińskich panuje w 
warunkach normalnych o 5 prc. wyższa śmier­
telność niż w Europie, w czasie najgwałto­
wniejszych epidemii. W roku 1830 przybył do 
Manilli batalion, składający się z 1000 ludzi, 
a do batalionu tego w roku następnym przyłą­
czono 500 krajowców. W r. 1838 cały pułk 
musiał uledz reorganizacyi, bo z białych żoł­
nierzy ani jeden nie pozostał przy życiu. Od 
r. 1840—1845 znajdowało się na Filipinach 
186 oficerów hiszpańskich, z których w prze­
ciągu pięciolecia tego umarło 63.

Jeden z pułków artylerzyckich składał się 
w styczniu 1845 r. z 240 żołnierzy. W ośm 
lat później cyfra pozostała ta sama, choć pułk 
otrzymał tymczasem 500 nowych żołnierzy. Na­
wet w najświeższych czasach, mimo postępu 
medycyny i hygieny, śmiertelność na Filipinach 
jest znacznie większą, niż na Kubie, tak okrzy­
czanej jako miejsce wyjątkowo niezdrowe. I w 
klasztorach filipińskich choroby dziesiątkują za­
konników, choć zaprowadzono tam wzorowe u- 
rządzenia sanitarne, a najcharakterystyczniejszym 
jest fakt, że na całym archipelagu nie ma dziś 
ani jednego człowieka należącego do tych rodzin 
hiszpańskich, które tam osiadły w końcu ubie­
głego stulecia. Innemi słowy: w trzeciej gene- 
racyi biała rasa na Filipinach wymiera.

W obec głównej choroby krajów podzwrot­
nikowych, t. j. malaryi, nauka jest dotychczas 
bezsilną, bo chinina wprawdzie łagodzi ją i osła­
bia, ale w wielu wypadkach usunąć nie jest w 
stanie Profesor Koch twierdzi stanowczo, ze 
kto raz przeszedł szczęśliwie malaryę bez po­
mocy chininy, ton jest przed nią na zawsze za­
bezpieczony, podobnie jak to się dzieje przy 
ospie, ale 1. mało tylko ludzi taką próbę prze­
trzymuje, 2. misyonarze i oficerowie z wysp Fi­
lipińskich zaprzeczają twierdzeniu temu. Mimo 
to prof. Koch, w odczycie swoim p. t. „Obser- 
wacye lekarskie w krajach tropikalnych11, ob­
staje przy własnych spostrzeżeniach i wyraża 
nadzieję, że uda się przy pomocy szczepienia za­
bezpieczyć mieszkańców przed straszną chorobą. 
Niemiecki uczony zwraca uwagę, że nie tyle 
woda i powietrze przyczyniają się do rozszerzania 
zarazków malaryi, ile owady ssące krew ludzką, 
w rodzaju moskitów, owej plagi podzwrotniko­
wej. Zauważyli to już podobno oddawna mu­
rzyni, którzy w moskitach upatrują źródło cho­
rób najrozmaitszych. Przemawia za tem także

fakt, że na wysokości 1200 metrów nad po­
wierzchnią morza, gdzie niema już moskitów, 
niema także malaryi.

— W Monte-Carlo. Urząd tajnego po- 
licyanta w Monte-Carlo nie jest wcale syneku­
rą Zwabiona zyskiem, napływa do tego miasta 
rzesza wyzyskiwaczy i oszustów, którą trzeba 
wciąż mieć na oku, a trudno jej upilnować i 
przewidzieć, jakie pomysły gnieżdżą się w ich 
głowach. Ofiarą oszustów padają najczęściej ju ­
bilerzy, a nieraz i sam zarząd domu gry. Nie­
dawno pewne indywiduum nabyło u jubilera 
w Nizzy za parę tysięcy franków brylantów i 
zapłaciło fałszywym banknotem. Rysopis oszu­
sta wprowadził agenta na trop złotego mło­
dzieńca. szczupłego, wysokiego blondyna ze spi­
czastym nosem, nazwiskiem John Jones, który 
od czasu do czasu zasiadał do rulety, aż wre­
szcie pewnego dnia oświadczył, że zgrał się do 
szczętu. Zarząd domu gry w takich razach daje 
pieniądze na powrót do kraju, pod warnnkiem, 
abj taki osobnik nie wracał już nigdy do przy­
bytku rulety. Jones wyruszył. Nazajutrz zja­
wił się niejaki Jack Smiths, krępy brunet, z 
nosem okrągłym jak kartofel. I ten przegrał 
całe swe mienie i otrzymał pieniądze na dro­
gę powrotną. Potem pojawiła się nie młoda 
dama, szczelnie zawoalowana, która była ró­
wnież nieszczęśliwą przy zielonym stole — i 
tak samo dostała kilkadziesiąt franków na wy­
jazd. Wreszcie przybył staruszek, James White, 
bardzo przezorny i powściągliwy; postanawiał 
sobie głośno — nie wchodzić wcale do sali, dał 
się jednak skusić i od razu wszystko przegrał. 
W przystępie rozpaczy uciekł, nie kryjąc się 
z samobójczymi zamiarami. Nazajutrz znale­
ziono nad brzegiem morza jego kapelusz i ubra­
nie Zrobiło to wrażenie w mieście, ale nie 
na długo, albowiem zręczny agent przez cały 
ten czas był na tropie i wykrył, że szezu- 
pły blondyn, krępy brunet, nie młoda dama i 
sędziwy staruszek są jednym i tym samym o- 
szustem

— Ubezpieczenia w Japonii. Znacze­
nie socyalne i historyczne towarzystwa ubez­
pieczeń w kraju tak świeżo ucywilizowanym, 
jak Japonia, może istotnie zdumiewać w poró­
wnaniu u. p. z naszymi stosunkami. Towarzy­
stwo japońskie „Kiszai11 operowało z początku 
w bardzo prymitywny sposób, lecz dyrektor Ja- 
no urządził je wkrótce na sposób europejski, na 
podstawach pewnych i naukowo opracowanych, 
to też obecnie fundusze Towarzystwa przedsta­
wiają się bardzo pokaźnie, filie jego rozrzucone 
są po całej Japonii i brakuje tylko tego, aby 
zaczęło operować w Europie. Dyrektor Towa­
rzystwa asekuracyjnego w Tokio p. Jano od­
wiedził niedawno Europę i dał się poznać jako 
zdolny i bardzo wytrawny fachowiec.

(w) Koucert. O bardzo spóźnionej porze 
sezonu pojawiła się we Lwowie z koncertem p. 
Salomea Kruszelnicka. Mimo to, sala Domu na- 
rodnego zapełniła się publicznością, nie brakło 
tedy ani słuchaczy, ani uznania dla utalentowa­
nej śpiewaczki.

Po za udziałem p. Kruszelnickiej, koncert 
wtorkowy nie przekraczał w niczem zwyczajnej 
miary naszych lwowskich produkcyj: śpiewy 
chóralne „Bojana" w dwojakiej odmianie męskiej 
i mięszanej, a nadto gra pianistki p. Okuniew­
skiej złożyły się na program. Całe więc, prawie 
niepodzielne zajęcie, skierowane było ku nume­
rom p. Kruszelnickiej, aże repertuar jej w zna­
cznej ezęści stanowiły rzeczy znane (dwie długie 
arye Verdi’ego i Rossiniego), przeto okazało się 
ostatecznie, że sama osobistość koncertantki i jej 
śpiew, czyli biorąc szczegółowo: głos, umieję­
tność śpiewania i zdolności wykonawcze, dźwi­
gały na sobie cały ciężar koncertowej produkcyi. 
Jedynie tylko pieśni Łyseńki i Paderewskiego, 
ładne jako kompozycye, zajmujące i wdzięczne 
do śpiewania, z pomocą koneertantee przycho­
dziły. Ale tak czy inaczej w każdjnn razie, by­
łaby ona wyszła zwycięsko. Głos jej dźwięczny
i silny, a świeży i zdrowy mimo lekkiego tre- 
molo wania, przedstawia niepospolitą wartość jako 
materyał do partyj dramatycznych — wytrzy­
mały i donośny, a nieubogi w barwę. Wykształ­
cenie nie nadało mu może owej miękkości, jaką 
u sopranów radzi słyszymy, ale pod wieloma 
względami oswobodziło go z więzów dawnej su­
rowości. I zmiany dynamiczne i ruchliwa ryt­
mika, wymagająca wprawy, posłuszne są już 
dziś woli śpiewaczki i nie sprawiają jej trudno­
ści niepokonanych. Najwszechstronniej udowo­
dniła to aryą z „Semiraraidy", która też innego 
zadania w koncercie nie miała. To też oklaski­
waliśmy żywo ten piękny rezultat pracy. Nie­
mniej jednak pierwszeństwo oddać musimy wy­
konaniu pieśni, których śpiewała p.  Kruszelni­
cka dwa razy tyle niż program zapowiadał, zmu­
szona do tego oklaskami. W interpretaeyi ich 
podziwialiśmy nie tylko zalety głosowe, ale i 
trafność pojęcia a głównie prostotę i szczerość. 
Szły jej te pieśni od serca i trafiały też do serca 
słuchaczy.

Przyjęcie, jakie spotkało p. Kruszelnicką, 
było bardzo gorące. Witamy też ją wszyscy z 
radością, zwłaszcza, że udaje się do Warszawy



gdzie została zaangażowaną głównie do oper 
polskich, których szereg rozpocznie odtworzeniem 
Balladyny w „Goplanie" Żeleńskiego. Żałować 
tylko trzeha, że opera lwowska nie pozyskała 
jej przed warszawską.

Z teatru. W sobotę na ogólne żądanie 
daną będzie po raz ostatni sztuka J. Maskoffa 
p. t.: „Tamten". Bezpośrednio po przedstawieniu 
grono artystów krakowskich opuszcza nasze mia­
sto, udając się wprost do Krakowa. Z tego po­
wodu przedstawienie sobotnie rozpocznie się wy­
jątkowo o godzinie 7, t. j. półgodziny wcześniej 
jak dotychczas.

Popisy szkoły p. Marek odbędą się 
w dniu 24 i 25 b. m. w sali Domu naiodne- 
go. Najwyższa zaś klasa (prof. Pollak) grać 
będzie dnia 27. Początek produkcyj w dwóch 
pierwszych dniach o 3, w ostatnim o 4 godz.

Świat m uzykalny tutejszy powiększy 
się wkrótce o jedną osobistość zaszczytnie zna­
ną na polu kompozyeyi. Jest nią dr. Seweryn 
Berson radca sądu przeniesiony obecnie z 
Krakowa do Lwowa. Nie jestto dyletant lub tyl­
ko amator w dziedzinie muzyki, ale ściśle wy­
kształcony i niepospolicie uzdolniony pracownik, 
któremu literatura muzyczna zawdzięcza nieje­
dną rzecz poważną i piękną.

„Jo jn e  F iru łk e s "  taki tytuł nosi nowa 
sztuka Gabryeli Zapolskiej, którą autorka odczy­
tała w tych dniach w szczupłem gronie zapro­
szonych znawców sceny i artystów. „Jojne Fi- 
rurkes" pod względem estetycznym znacznie wy­
żej stoi od „Małki Szwarcenkopf", ma technikę 
wyborną, bez zarzutu i niesłychanie silne wy­
wiera wrażenie.

Nowa sztuka G. Zapolskiej jest bardzo sze­
rokim, realistyczno-melodramatycznym obrazem 
życia najniższych sfer żydowskich. Sztuka poru­
sza szereg ważnyeh kwestyj społecznych, ety­
cznych i obyczajowych, posiada przez to nader 
doniosłą wartość cywilizacyjną, i odbija w so­
bie zagadnienia chwili bieżącej. Zwłaszcza akt 
czwarty, w którym kupa żydów (przy pieczeniu 
mac) rzuca się z zaciekłością na Jojnego, woła­
jąc, iż on jest „pod chairem" (przekleństwem) 
własnego ojca, na co ten owej czerni odpowiada, 
iż oni „są pod chairem świata całego11 i pobity 
przez rozjuszonych żydów zostaje się sam z ma­
łą dziewczynką, litującą się nad nim, wstrząsa 
i porywa siłą dramatyczną. Sam Jojne jest ty­
pem, jaki się między żydami nie tak rzadko 
trafia: marzyciel smętny z nastrojem socjalisty - 
cznym. Sztukę nabył dyrektor „Wodewilu" Do­
brzański.

Prof. Kerner, profesor botaniki na Uni­
wersytecie wiedeńskim i radca Dworu, umarł 
nagle w Wiedniu. Zmarły, który urodził się w 
r. 1831, należał do najznakomitszych botani­
ków współczesnych, a działalność jego naukowa 
przyczyniła się niezmiernie do poznania flory al­
pejskiej. Kerner był początkowo profesorem w 
Peszcie, a w r. 1878 został powołany na kate­
drę do Wiednia. Zostawia on wielką ilość dzieł 
poświęconych przyrodzie; do najznakomitszych i 
najpopularniejszych należy „Das Pflanzenleben". 
Zgon Kernera jest ciężką dla nauki stratą.

Odsłonięcie pomnika. W Paryżu w 
ogrodzie Luksemburg odsłonięto pomnik sławnego 
krytyka, St. Beuve. Przy tej uroczystości prze­
mawiali : Larroumet w imieniu Uniwersytetu, 
poeta Coppóe, oiaz G. Boissier i Vandal w imie­
niu Akademii francuskiej.

Staeya naukowa w Paryżu. Nieda­
wno odbyło się doroczne zebranie sprawozdaw­
cze stacyi naukowej Akademii krakowskiej, oraz 
Biblioteki polskiej przy Quai d’Orleans pod nr. 
6. Biblioteka ta, dawniej własność Towarzy­
stwa historycznego polskiego w Paryżu, została 
stacyą Akademii krakowskiej pięć lat temu; za­
rządza nią delegat Akademii, a z Polaków, za­
mieszkałych we Francyi, złożony jest komitet 
nadzorczy.

W imieniu tego komitetu otworzył zgro­
madzenie przewodniczący, p.  Rustejko, przemó­
wieniem, w którera wykazywał, że Biblioteka 
na przyłączeniu do Akademii wiele zyskała i 
że rozwinął się zakres jej działalności, wbrew 
pesymistycznym obawom niektórych zwolenni­
ków byłego Towarzystwa historycznego. Przy­
pomniał również p. Rustejko, że na wypadek, 
gdyby Akademia krakowska przestała istnieć 
lub też zmieniła w niepożądany sposób swój o- 
becny charakter, własność Biblioteki, urzędownie 
jest zastrzeżona komitetowi paryskiemu, do któ­
rego, między innymi, należy p. Władysław Mi­
ckiewicz.

Delegat Akademii, p. Konstanty M. Gór­
ski, przedstawił następnie słuchaczom i słucha­
czkom całoroczną działalność stacyi i Biblio­
teki, w której zarządzie gorliwie mu pomaga 
adjunkt, p. Suzin. Biblioteka wzbogaciła się na- 
desłanemi wydawnictwami Akademii krakowskiej 
i Kasy Mianowskiego, ale niestety! wydawcy 
nasi i autorowie, o ile mi wiadomo, zamało o

niej pamiętają. Za to obcy, a przychylni jej pi­
sarze, czasem ofiarowują jej swe dzieła: tak 
n. p. Tancredo Oanonico, wiceprezes senatu wło­
skiego, nadesłał swoją najnowszą wielką pracę 
o Andrzeju Towiańskim.

P. Władysław Stojowski, który bawił w 
Paryżu przez czas jakiś, uporządkował i skata­
logował prawie całe archiwum, ofiarowane nie­
dawno Bibliotece przez Karola Sienkiewicza, 
nadzwyczaj ważne i ciekawe, i znalazł w niem 
nieznany datąd wcale list Adama Mickiewicza, 
pisany z Medyolanu do Adama księcia Czarto­
ryskiego.

Wypożyczono w ciągu roku 1.335 tomów, 
czytających na miejscu było średnio 8 osób na 
dzień. Sporo było przychodzących wertować Nie- 
sieckiego, bo, jak zauważył dowcipnie p. Górski, 
„w naszej demokratycznej epoce szczególnie jest 
rozpowszechnione szukanie sobie przodków...."

Ze wszystkich stron świata zwracano się 
do stacyi naukowej o wskazówki o rzeczach pol­
skich, i staeya robiła wszystko, co mogła, pra­
gnąc mieć pracy jak najwięcej: stwierdziła au­
tentyczność listów Mably’ego i Rousseau do hr. 
Wielhorskiego, znalezionych przez p. Szymona 
Askenazego; tłómaczyła dla p. Nolhaca ustępy 
polskie z nieznanych dotąd listów Stanisława 
Leszczyńskiego do córki; szukała wszędzie por­
tretu Petroniusza dla nowojorskiego wydania 
Quo vadis — ale doszła do wniosku, że podo- 
bima magistri elegantiarmn nie przechowała 
się do naszych czasów; zajmuje się wydaniem 
dzieła Klaczki Borne et la Renaissance, popra­
wia fcłómaczenia wojskowych pamiętników pol­
skich, wychodzących w piśmia Sairetache; ko­
responduje stale z Torelem, Breżikiem, Krausha- 
rem, Meyetem, Sokołowskim i t. d. Jest to 
praca codzienna składająca się z rzeczy napozór 
drobnych, ale bardzo pożyteczna, przyczyniająca 
się do uniknienia wielu błędów naukowych, do 
zapełnienia wielu luk.

„Muzeum", czasopismo Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych, zeszyt VI za czerwiec 
i lipiec b. r. wyszedł poświęcony pamięci Ada­
ma Mickiewicza.

Repertoar teatru krakowskiego we Lwo­
wie.

Dziś we czwartek „Tamten".
W piątek „Szkoła kobiet" (L’Ecole des 

Femmes), „Dożywocie" komedya w 3 aktach 
wierszem Al. hr. Fredry (ostatnie przedstawienie).

W sobotę „Tamten", sztuka w 5 aktach 
J. Maskoffa.

Glosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

Oświadczenie.
Celem zawarowania pseudonimowemu au­

torowi dramatu pod tytułem: „Tamten" wszel­
kich uprawnień, objętych ustawą o własności 
literackiej (ust. z dnia 26 grudnia 1895 nr. 
197 Dz. p. p.) zawarłem w jego interesie 
z dotychczasowym posiadaczem praw autorskich, 
do utworu tego pseudonimowego przywiązanych, 
p. dyrektorem Pawlikowskim (§. 11 cyt. ust.) 
umowę, w myśl której legitymuję się niniejszem 
t ako wyłącznie uprawniony do wykonywania 
wszelkich praw autorskich. Ze względu, iż pra­
wo przedstawiania scenicznego „Tamtego" przy­
sługuje dotąd j e d y n i e  dyrektorowi teatru 
krakowskiego, przeto oświadczam, iż byłbym 
zmuszonym, celem strzeżenia interesów artysty­
cznych i finansowych pseudonima, Józefa Ma­
skoffa, przeciw wszystkim prawa tego naduży­
wającym, z całą surowością ustawy wystąpić.

Adw. dr. M. Grek.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kółka rolnicze. Zarząd główny To­

warzystwa Kółek uchwalił, iż walne zgro­
madzenie Kółek rolniczych ma się odbyć w 
tym roku we Lwowie w dniu otwarcia wy­
stawy ogrodniczej i pszczelniczej, t. j. 24 
września b. r. — Porządek dzienny uchwali 
zarząd w pierwszych dniach września. Pro­
jekt nowego statutu przedłożony Zarządowi 
irzez wydział wykonawczy — został niemal 
Jeż zmiany przyjęty; a po wydrukowaniu go, 
Tedzie rozesłany do wszystkich zarządów 
powiatowych i Kółek już z początkiem lip- 
ea. — Gdyby które Kółko rolnicze miało 
jaką zmianę do zaprojektowania, to wnioski 
sweje ma przesłać do Zarządu głównego 
przynajmniej na 30 dni przed walnem zgro­
madzeniem.

W ostatnich czasach zawiązano nowe 
Kółka: W Lisowcu (pow. Zaleszczyki); w 
Maszkienicy (pow. Brzesko); w Woli Za­
rzyckiej (pow. Łańcut); w Borku starym (pow. 
Rzeszów); w Milatynie nowym (pow. Ka­
mionka Strumiłowa); w Mikulicach (pow. 
Łańcut); w Przytkowicach (pow. Kalwarya). 
Liczba Kółek dotąd założonych wynosi 1310.

Kółka rolnicze. Zarząd główny To­
warzystwa Kółek zastanawiał sig niedawno 
nad sprawą organizacyi w kraju spółkowych 
kas oszczędności systemu Raiffeisena.

Zarząd główny przyjął przez komisyg 
zredagowany projekt wzorowego statutu dla 
wspomnianych kas i zarazem powziął nastę­
pujące uchwały:

1. Zarząd główny uznaje potrzebę za­
kładania i popierania spółkowych kas oszczę­
dności i pożyczek tam gdzie są warunk1' 
sprzyjające pomyślnemu ich rozwojowi;

2. Zarząd główny wniesie memoryaJ: 
do Wydziału krajowego :

a) o udzielenie zasiłku na wydrukowa­
nie wzorowego statutu, przewodnika, druków 
i książek dla k as ;

b) o wyjednanie u Sejmu utworzenia 
funduszu subwencyjnego na zakładanie spół­
kowych kas i utworzenia funduszu pożycz­
kowego na pierwsze potrzeby kas, tudzież na 
zasilanie kas istniejących, w razie chwilowej 
potrzeby.

3. Zarząd główny zgadza się, aby na 
razie spółkowe kasy zostawały pod patro­
natem Towarzystwa „Kółek rolniczych".

Nadto postanowił Zarząd główny przy­
stąpić eorychlej do wydrukowania wzorowe­
go statutu dla spółkowych kas oszczędności 
i pożyczek nakładem Towarzystwa i celem 
wdrożenia akcyi zakładania przez Kółka rol­
nicze nowych kas przyjąć ofertę drukarni 
J. A. Pelara w Rzeszowie, podejmującej się 
już teraz wydania wzorów potrzebnych dla 
prowadzenia kas, za późniejszą zapłatą ko­
sztów druku. Wreszcie zastanawiał się za­
rząd główny nad potrzebą ustanowienia in­
struktora, którego byłoby zadaniem pou­
czać kierowników nowych kas o ich prowa­
dzeniu.

Ubezpieczenie życia na wypadek 
katastrof kolejowych. W Kolonii utwo­
rzyło się Towarzystwo, które wprowadza 
ubezpieczenia od wypadków kolejowych. Zo­
bowiązuje się ono do odszkodowania nietyl- 
w razie śmierci, lecz także w razie wszel­
kiego uszkodzenia cielesnego, spowodowane­
go katastrofą kolejową. Ubezpieczenia te 
obejmują podróżujących wszystkiemi koleja­
mi świata, również osoby, jadące kolejami 
elektrycznemi, konnemi, napowietrznemi, zę- 
batemi i t. p. Polica taka ubezpiecza nie tyl­
ko w razie katastrofy, lecz także w razie ja- 
kiegokolwiekbądź uszkodzenia fizycznego, spo­
wodowanego podróżą kolejową. Premie są 
bardzo niskie, bo wynoszą 20 fenigów ty­
godniowo na sumę 3000 marek. Ponieważ 
premie te można płacić rocznie, kwartalnie, 
a nawet tygodniowo, więc też łatwo je 
każdy złożyć może. Za to w razie wypadku 
otrzyma całą sumę ubezpieczoną natych­
miast. W razie uszkodzenia, wywołującego 
niezdolność do pracy, ubezpieczony otrzy­
muje roczną rentę w wysokości 10 prc. sumy 
ubezpieczonej, aż do końca życia.

Ubezpieczywszy się na sumę 100.000, 
można otrzymać rocznie 10.000 renty. Jako 
wynagrodzenie za koszta leczenia i odszko­
dowanie za utratę zarobku zabezpiecza po- 
licya V8 każdego tysiąca ubezpieczonego i 
to od dnia wypadku na czas 200 dni roku.

Koleje rossyjsko-anstryaekie. Z Pe­
tersburga donoszą, że pomiędzy zarządem 
kolei południowo-zachodnich a dyrekcyą rzą­
dowych kolei austryackich stanął układ w 
sprawie eksploatacyi łącznych odnóg g ran i­
cznych, a więc w przedmiocie ruchu pocią­
gów między stacyami granicznemi Wołoczy- 
ska i Podwołoezyska, Radziwiłów i Brody, 
Nowosielica rossyjska i Nowosielica austrya- 
cka i t. d.

Pociąg syberyjski. Pociąg kuryerski, 
tursujący obecnie pomiędzy Moskwą a Tom- 
skiem, łączyć będzie również Warszawę via 
Petersburg-M oskwa. W  Warszawie pociąg 
ten łączyć się ma z pociągami kuryerskimi 
z Wiednia, a w Wierzbołowie — z Berlina. 
Długość jazdy rzeczonego pociągu zwiększy 
się skutkiem tego o 36 godzin.

Kalendarzyk rybaeki. Przez cały 
czerwiec nie wolno łowić brzanki, brzany, 
cyrty, leszcza i raka samicy.

Ryby złowione muszą mieć przepisaną 
miarę.

W czerwcu rozpoczyna się właściwa  
Dora dla sportu w ęd k o w e g o ; pierwsza poło­
wa miesiąca bardzo dobra do łapania pstrąga.

*** Wyrób wódki w Gfalieyi. W mie­
siącu maju r. 1898 wywarzono w 307 
gorzelniach ogółem 2 218.513 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było w ru­
chu gorzelń: w okręgu skarbowym tarnopolskim 
20 (146.760 stopni alkoholu), brodzkiir 37 
(280.740), czortkowskim 30 (278.750), żółkie­
wskim 40 (290.878), jarosławskim 22 (120.550). 
tołomyjskim 19 (180.840), brzeżańskim 39 
(311.359), rzeszowskim 17 (51.000), stanisła­
wowskim 20 (224.718), krakowskim 6 (28.400),

lwowskim 9 (68 .850), Samborskim ,J
(57.200), sanockim 7 (46.250), t a r n o w s k i m  

6 (22.562), przemyskim 6 ( 4 7 .3 1 0 ) ,
dowickim 17 (52.746), nowosądeckim 
(9.600 stopni alkoholu),

*** Wyrób piwa w Galieyi.
siącu maju 1898 ogółem było w rucu 
118 browarów, w których wywarzono 83 l  
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, 
wywarzono 1.978 hektolitrów i w okręg 
brodzkim 13 (5.916 hekt.), r z e s z o w s k i m  

(2.896 hekt.), tarnopolskim 10 (4.976 
stanisławowskim 8 (4.330 hekt.), ww® , 
ckim 8 (6.768), sanockim 7 (3.376 hekt-/
nowosądeckim 6 (2.910 hekt.), c z o r t k o w s k i m

(1.773 hekt.), Samborskim 5 (1.359 be F 
krakowskim 5 (3.340 hekt.), lwowskim ‘ 
(4.308 hekt.), tarnowskim 5 (15.540 b. g 
brzeżańskim 4 (L.554 hekt.), przemyski®.. 
(4.780 hekt.), żółkiewskim 2 (210 bek®1, 
trów). W mieście Krakowie 3 (5.048 bek ■/> 
we Lwowie 3 (8.040 hektolitrów).

*** Prodnkcya i  sprzedaż soli-
siącu kwietniu 1898 wynosiła produkcy3 ' • 
w Galicy i — .— cent. metr., sprzedaż * 
z zapasów 108.856 cent. metr. W tym samj^ 
miesiącu r  1897 wynosiła produkeya "Uhg 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów l ”*’ • 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w 
siącu kwietniu 1898 r. wyprodukowano ° ' '  ' j 
centr. metr. więcej, a sprzedano o 3.908 o 
metrycznych więcej niż w tym samym mi0Sll  
r. 1 8 9 7 . __________

Giełda zbożowa; Cukier surowy bj® 
Aussig 12-75 do 13-80, loco Ołomu® 
11-90 do 12-— , loco B e r n o -W ieaeń 1 „g 
do 12-—, na listopad loco Aussik 1 ,
do 12 70, cukier w kostkach primi 37® . 
do 37-50, secunda 3712»/, do 37-25- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń A' gt 
dy 20-— . Nafta kaukazka transito Yg-50 
4'50 do 4 75, galicyjska przeźroczysta 
do 16-75.

T a rg  z b o ż o w y

Lwów, 22 czerwca. Pszenica 10’̂ ■ £  
ID — ,  żyto 8-25 do 8-50, o w i e s  8’30 do 
jęczmień 8 — do 8.25, pastewnj ^’’Tn Jo 
7-25, groch got. 8-— do 8-75, wyka ” ^ja- 
6-75, nasienie lniane — -— d o —"—> 11 <jo 
nie konopne —•— do —■•—, bób -""'Ui <jo 

, bobik 7-20 do 7-40, hreczka 
10-50, koni.eczyna czerwona galicyjska ' ' '  ^  
do biała - -  do , t y K -
—•— d o —-— szwedzka—■— do— 
rudza stara 5-50 do 5-70, nowa —YoWl 
—•—, chmiel stary — •— do — > nas
za 56 kilo 60 — do 65-— , spirytus p® ifl 
Tarnopol gotowy 18-50 do 19'— , .
16-50 do 17-—, waranty —■— do '

OSTATNIA POCZTA
.  uzi®®

Na j j .  P a n i ,  jak dowiadują slv ^je- 
niki wiedeńskie, uda się w przyszły® uyt 
siącu najpierw na czterotygodniowy P^vjj. 
do Trafoi. W Ischl zabawi w tym r°ku 
Pani tylko czas krótki. ? t e f a'

Nąjd. Cesarzewiczowa-Wdowa 0 ^ j e-
n i a powróciła już z Francensbadu do 
dnia.

Fremdenblatt omawiając i 
w artykule wstępnym bankietową ®°orzed0' 
nerała Komarowa w Pradze, zwraca r in[e 
wszystkiem na to uwagę, że _pow°!n uieci9 
się p. Komarowa u schyłku XIX- tojstW° 
na walki Karola Wielkiego i na aP,oS po<P 
Cyryla i Metodego, nie może służy0 że 
stawę dla bieżącej polityki. Być ® jSt®ef 
między germanizmem a słowiańszczy21® ^ alk* 
je walka, ale w naszych czasach Amtuf26, 
toczą się tylko o pierwszeństwo ^

Czytamy we Fremdenblacie ■ „tai®6-*
tniem posiedzeniu komisyi parla® 0 '  
prawicy, jak donoszą z Wiednia »■* ‘ dr
rodowi wskazał wiceprezydent Izby JJJj że 
Ferjancic ze szczególniejszym nacis 
rwestya językowa musi być załatw® ;edn°' 
dla Słoweńców, Eroatów i Rusinów. 
cześnie z czeskiemi rozporządzę®.3̂  j ^ r  
kowemi i że nieuchodzi aby załatw®®jAj0® 1 
styę tylko dla Czechów bez uwzg § 
innych słowiańskich narodowości-

w i > ! !
Przedwczoraj odbyło się w QyCji r . 

zgromadzenie urzędników techn®2 
zmaitych instytucyj w sprawie. ?L.,ders®6n 
nej przez Rząd ochrony tytułu i iw  0stre^i 
go. Na zgromadzeniu przyszło d ^ ^  yr 
starcia pomiędzy technikami, . P S™ ,
akademickie wykształcenie, a fl0 Wć_
cie było tak ostre, że nie przystą0 . zgr0® 
e do głosowania nad rezolucyą 

dzenie rozeszło się bez rezultatu.
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Dzisiaj zbiera się w Budapeszcie wę­

gierska deputacya kwotowa, a jutro w piątek 
się do Wiednia, gdzie toczyć się będą 

w dalszym ciągu ustne rokowania z austrya- 
cką deputaeyą kwotową. Równocześnie przy­
j d ą  do Wiednia prezes gabinetu baron 
■oanffy i minister skarbu dr. Lukacs.

Z Warszawy donoszą, że pomocnik ku­
ratora okręgu warszawskiego, Dobrowolski, 
wielki zwolennik Apuchtina z pewnością 
ustępuje ze swego stanowiska.

Program uroczystości odsłonięcia po­
mnika Mickiewicza w Warszawie tak jak go 
zatwierdziły władze, ma być następujący:

W dniu 24 grudnia o godzinie 8 -mej 
rano uda się duchowieństwo po nabożeństwie, 
odprawionem w najbliższym, po - karmelickim 
aosciele, do miejsca, gdzie stoi pomnik, ce- 
,erQ Poświęcenia go, poczem jeden z człon- 
Kow komitetu budowy pomnika wygłosi 
mowę. Ta mowa przejdzie najprzód przez 
oenzurę w Petersburgu. Publiczność będzie 
mogła brać udział w uroczystości tylko za 

burych  będzie wydanych najwyżej 
000 sztuk. — Komitet czyni starania, aby 

Porządek w czasie odsłonięcia pomnika utrzy­
mywała straż obywatelska, a nie policya. 

opiero po odsłonięciu pomnika wolno bę- 
zie prasie warszawskiej pisać o Mickiewiczu 
Jego pomniku.

Organ m inistra Miquela, Beri. Politi- 
„c, e Nachrićłiten, wszywa wszystkich wybor- 
,°.'T »wiernych rzeszy niemieckiej “, aby w 
mslejszych wyborach głosowali jak jeden mąż 

Przeciwko socyalistom.
Zarząd frakcyi centrum polecił również 

yborcom berlińskim, aby głosowali za 
^ jje ^ y ś ln y m i kandydatami przeciwko so-

. .  Z Saloniki donoszą do Pol. Corr., że 
10 czycy, biorący udział w walce grani- 

strQ Vzbr°jeni są w karabiny nowszej kon- 
ukcyi, które otrzymali z Czarnogóry. Ma- 

4̂ om takich karabinów 2.400. Z Berany 
ZG podczas Zaburzeń poszło z dy- 

m 111, gmin i osad. Mieszkańcy ich w licz­
ba6 t ? 6.000 pozostali bez dachu i chle- 

■ oUntiin ofiarował z prywatnej szkatuły 
koju2Q̂  ^wotę ńla poratowania ofiar niepo-

Wod ^ Ẑ  Grecki ma podobno w ręku do- 
O z ^  powstanie w Beranie wywołała 
p / Q°góra. Przywódcy powstania bawili bez- 
tąd 10 Prze(i wybuchem w Cetynii i ztara- 
r «:»-SZeyz.' rozruchy. Czarnogóra bowiem 

1 sobie prawo do Berany.

leżv ^  sprawie kreteńskiej zanotować na­
leżą Ważny wypadek, który posuwa naprzód 
to f^ .o d ło g ieu i kwestyę wprowadzenia au- 
Ca 011111 Ua wyspie. Mianowicie cztery mo- 
Post P°rozumiały się już i gabinety ich 
* stanowiły, że na razie administraeya wy-
®pyteto oddaną prowizorycznie komi-
PodWl ^Sr °madzenia narodowego, stojącego 
g0 nadzorem admirałów, którzy oprócz te- 

zatrzymują, dotychczasowy zarząd portów.

l°żen Z8si ênie wywołane w Rzymie przed- 
ttiisTlam-i ®U(Kniego, a następnie jego dy- 
twin n ' e zostalJ  jeszcze zażegnane i zała- 
seD ? e- Król zwrócił się, jak wiadomo, doSon , • 01 zwrocu się, jak wiaaomo, ao
netu Pinaliego celem utworzenia gabi- 
seQ ‘ • ; Kinali zasiada już od lat wielu w 
P°liifile * ?leszy S1§ ogólnym szacunkiem i 
strelnarnością; był on już kilka razy mini- 
oQ ; , w różnych gabinetach, nie posiada 
ły- Qak wielkiego politycznego stanowiska 
Zrzey  .'Qiej chwili donoszą, że Finali 
netu ^aisyi utworzenia nowego gabi- 
tem „ ^ rsuj4 pogłoski, iż nowym prezyden- 
bo to*a u zostanie Yisconti Yenosta al- 

lWz generał Pellous.

°*&’arż ^ e(lyolanu donoszą, że w procesie 
0 b r a m e k  Prze(l trybunałem wojskowym 
oskar. 1G. » i Ziału w ostatnich zaburzeniach,
b. fj yciel publiczny cofnął skargę przeciw 
12 lat ^,a.nemu Zavattari i zażądał kary
dakt0r Cl§żbiego więzienia dla Chiesiego, re- 
^l§ziei • llaczelnego Italia  del Popolo, 7 lat 
5 , la dla Rommuniego, redaktora Seccolo, 
4>re ertWa, r on Albertaria, redaktora Osservat- 

i ’ - dla pani Kuliszew, a dla
8 lat oskarżonych kar więzienia od 1 do

co dzień występuje na wi- 
dat, ; A-P°lRyczną inny na premiera kandy- 
Sio tak zara?. nni § Ribni Zaraz po upadku Melinea ukazał 
lei v, ■ a i-  •- • '

Prz' 
siał' z

cni6 p„ViZe.c poruczonej sobie misyi. Obe-
, * 1*3(1 iftRt, owo AOAKiofrió/sia TrfAya rv»ri

i przv°c! \ a ^ -v temu S1§ niG powiodło ko- 
PiUsia/ 7Z1 a aą dep. Sarrien, lecz i ten także

t r adać m- • ^es*i owdi osobistością, która ma 
sycinet lniS êrS*W0’ do którego mają wejść: 

^ nina W i sPrawy zagraniczne, Cavaignac 
easse n! )nłbre finanse, Dupuy oświata, 

J  8 yaarka, Sarrien sprawiedliwość,

Jonnart kolonie, Hugues roboty publiczne, 
Maruejouls handel, Yiger rolnictwo.

Peytral obok prezydyum ma zatrzymać 
sprawy wewnętrzne. Nowy szef gabinetu jest 
senatorem, należy do umiarkowanych rady­
kałów, był już ministrem ale pierwszorzę­
dnej roli politycznej nie odegrał.

Z Paryża donoszą, że na wczoraj był 
wyznaczony proces Zoli ze znawcami pisma 
w sądzie policyjnym, ale został odroczony.

W ersalski proces Zoli rozpocznie się 
dnia 17 lipca. Na przebieg jego wpłynie 
niewątpliwie sprawa b. deputowanego Rei- 
nacha, którego za artykuł, broniący Drey­
fusa, a ostro atakujący władze wojskowe, od­
dano pod sąd.

W Londynie krąży pogłoska, że letnie 
manewra floty angielskiej w tym roku się 
nie odbędą. Powodem ma być chęć zrobie­
nia oszczędności na węglu. Gazety zganiają 
ten projekt urzędu marynarki.

W Londynie podsekretarz dla handlu 
Ritchie w mowie wygłoszonej na zebraniu 
konserwatystów dowodził, że gdyby Anglia 
podjęła była w Chinach operacyę wojenną 
przeciw Rossyi, wojna rozszerzyłaby się była 
na Europę i Indye i pociągnęłaby za sobą 
także wojnę Anglii z Francyą. Takiej wojny 
lekkomyślnie nikt się nie podejmie. Mówca 
sądzi jednak, że stać się może ona konieczną, 
w takim więc razie podjętą zostanie.

Szewc Trodd, który strzelili do hr. 
Arco-Yalley stawał przed trybunałem poli­
cyjnym na Bowstreet. Sędzia nie uznał go 
za waryata i kazał go w^ziąć do więzienia 
śledczego. Stan hrabiego jeszcze ciągle 
groźny.

Sanok, 28 czerwca. (Dep. pry w. telefo­
nem). Dziś odbył się wybór posła z kuryi 
Y. do Rady państwa. Według dotychczaso­
wych relacyj otrzymali:

w Brzozowie p. Lewicki 66 głosów, p. 
Stapiński 54, ks. Kałuźniacki 9.

W Jaśle p. Lewicki 41, Stapiński 60, 
Kałuźniacki 0;

w Staremmieście 84. Stapiński 9, Ka- 
fużniacki 51;

w Sanoku : Lewicki 86, Stapiński 61, 
Kałuźniacki 79 gł.;

w L isku : Kałuźniacki 61, Stapiński 84, 
Lewicki 16;

w Dobiomilu: Stapiński 78, Kałużnia- 
cki 81, Lewicki 29;

W Krośnie: Stapiński 118, Lewicki 
80, Kałuźniacki 22.

Przyjdzie do ściślejszego wyboru.

Wiedeń, 28 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Miniser skarbu zamianował ofi- 
cyała kancelaryjnego przy ekspozyturze c. k. 
prokuratoryi skarbu w Krakowie, Stanisława 
B a z i ń s k i e g o  adjunktem dyrekcyi urzę­
dów pomocniczych extra statwn.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał adjunktami sądowymi auskultantów : Ta­
deusza I l a ł a  ci ń s k i  e go  dla okręgu kra­
kowskiego wyższego sądu krajowego, Jana 
B a r b a c k i e g o  dla Dobczyc, Henryka J a ­
s i ń s k i e g o  dla Strzyżowa, -Jozefa Z a w i l -  
s k i e g o dla Radłowa, dr. Franciszka M u s- 
s i l a  dla Tarnowa, Maryana B ł o t  n i c  k i e ­
go  dla Głogowa, dr. Władysława G r o y e c -  
k i e g o  dla Milówki, Józefa D u t k i e w i c z a  
dla Brzostka, Nikodema P a l e c z n e g o  dla 
Frysztaka, dr. Jana P o c h r o n a  dla No­
wego Targu, dr. Zygmunta M r o w e t z a  dla 
Leżajska, Władysława B a r t m a ń s k i e g o  
dla Radłowa, dr. Adama K u k a l s k i e g o  
dla Rozwadowa, dr. Jana Schwarzenberg 
O z e r n y ’e g o  dla Żabna, Józefa Oh a l -  
c a n a dla Tarnobrzega, dr. Adama O l s z e w ­
s k i e g o  dla Ropczyc, dr. Zygmunta J a s i ń ­
s k i e g o  dla Dobczyc, dr. Kazimierza Ko- 
z i a ń s k i e g o  dla Czarnego Dunajca.

W iedeń, 28 czerwca. (Telefonem). P re­
zydent Izby posłów dr. Fuchs był dziś przy­
jęty przez Najj. Pana na ogólnej audyencyi.

Praga, 28 czerwca. (Telefonem). Urzę­
dowy Prager Abendblatt stwierdza, że roz­
głoszona przez dzienniki wiadomość o nie­
wykonaniu rzekomego polecenia namiestnika 
co do dekoracyi uniwersytetu niemieckiego 
z powodu obchodu Palackyego, jest od po­
czątku do końca nieprawdziwa, zmyślona i 
wprost z palca wyssana.

Budapeszt, 28 czerwca. W sprawie 
kartelu naftowego odbyły się tu ponowne 
narady. Zarzucono zupełnie projekt ustano­
wienia centralnego biura sprzedaży. W ten 
sposób nie zostanie utworzony kartel co do 
cen, ale tylko skontyngentowanie ilości pro-

dukcy*. Narady toczyć się jeszcze będą póź­
niej w Wiedniu.

Belgrad, 28 czerwca. Najd. Arcyksią- 
żę Józef z okazyi swego pobytu w Zemuniu, 
dokąd przybył na inspekcyę wojsk honwe- 
dów, zawitał tutaj wczoraj w południe. Na 
dworcu przyjął Jego Ces. Wysokość król 
Milan a w pałacu oczekiwał król Aleksan­
der. Po śniadaniu, w którem wzięły udział 
osoby orszaku Arcyksiążęcego, dalej poseł 
austro-węgierski, prezes gabinetu serbskiego, 
generalieya i inni dostojnicy, odjechał Najd. 
Arcyksiążę, odprowadzony na dworzec przez 
Milana.

B e r lin , 28 czerwca. (Telefonem). P i­
sma tutejsze omawiając mowę Komarowa, 
wygłoszoną na bankiecie dziennikarskim w 
Pradze, wyrażają się o niej z lekceważe­
niem. Nie przypisują jej żadnego polityczne­
go znaczenia i podnoszą, że KomaroW oka­
zał wielki brak taktu.

Rzym, 23 czerwca. Król przyjmował 
wczoraj znowu senatora Fiualiego.

Rzym, 28 czerwca. S tan zdrowia Pa­
pieża wyborny. Wczoraj po obiedzie odbył 
Papież dłuższą przechadzkę po ogrodzie wa­
tykańskim.

Medyolan, 28 czerwca. (Telefonem). 
Sąd wojenny uwolnił z 24 oskarżonych w 
sprawie ostatnich zaburzeń tylko pięciu, re­
sztę skazał na więzienie od sześciu lat do 
jednego miesiąca.

P a r y ż , 28 czerwca. Po konferencyi 
z Loubetem i prezydentem Izby Deschane- 
lem, prezydent Faure postanowił w dalszym 
ciągu przedsięwziąć kroki w celu utworze­
nia gabinetu łączności republikańskiej i po­
jednania. Sądzą, że rnisya złożenia gabinetu 
powierzoną teraz będzie Peytralowi, którego 
wczoraj popołudniu powołano do Pałacu E li­
zejskiego.

Paryż, 28 czerwca. Prezydent Faure 
poruczył Peytralowi misyę utworzenia no­
wego gabinetu. Peytral prosił o czas do na­
mysłu do dzisiejszego popołudnia.

Paryż, 28 czerwca. Większa część 
dzienników wyraża mniemanie, że Peytral 
ma więcej widoków utworzenia gabinetu ani­
żeli Ribot i Sarrien.

L ondyn , 23 czerwca. (Telef.). Podczas 
wczorajszej podróży królowej Wiktoryi do 
Barmoral prowadzący lokomotywę pociągu 
królewskiego zginął w skutek własnej nie­
ostrożności. W chwili pociąg przejazdu przez 
most wychylił on się zbytecznie i uderzył 
tak gwałtownie głową o słup, iż zginął na 
miejscu.

Konstantynopol, 28 czerwca. (Telefo­
nem). Jak stwieidzają nadeszłe tu wiadomo­
ści, na granicy czarnogórskiej panuje już 
spokój. Albańczycy powrócili do swoich za­
gród.

Konstantynopol, 23 czerwca. (Telefo­
nem). Rokowania między Bankiem ottomań- 
skim i zarządem długów państwa w sprawie 
zapłacenia pierwszej raty odszkodowania wo­
jennego w kwocie 300.000 funtów trwają 
dalej. Jest nadzieja, że dziś jeszcze nastąpi 
porozumienie.

Konstantynopol, 23 czerwca. (Tele­
fonem). Porta czyni dalsze usiłowania w Pe­
tersburgu, aby rząd rossyjski odstąpił od żą­
dania udzielenia amnestyi Ormianom, którzy 
zbiegli byli na Kaukaz.

Tymczasem, jak donoszą, kilkuset Or­
mian przekroczyło już granicę, turecką, ze 
strony tureckich władz nie czyniono im 
żadnych trudności.

W o j n a .

Madryt, 23 czerwca. W Izbie toczyła 
się wczoraj dalej rozprawa w kwestyi F ili­
pinów. Były m inister Oanalejas powiedział, 
że czyni rząd obecny odpowiedzialnym za te­
raźniejsze położenie rzeczy. Były minister ko- 
lonij Moret przypomniał, że Oanalejas był mi­
nistrem w gabinecie Sagasty, a zatem także 
musi być w równej mierze do odpowiedzial­
ności pociągnięty.

Madryt, 23 czerwca. Dzienniki prote­
stują przeciw rozsiewaniu tego rodzaju po­
głosek jak ta, że królowa regentka zam'erza 
abdykować. Królowa regentka zdecydowaną 
jest spełniać i nadal z całem poświęceniem 
trudne swoje obowiązki.

Rząd nie otrzymał dotychczas żadnej 
wiadomości o ataku Amerykanów na San 
Jago de Kuba.

Barcelona, 23 czerwca. Dziennik Dia- 
rio donosi z M anilli: Amerykanie zezwolili 
na plądrowanie Cavhe przez tłum, przyczem 
wiele osób zaledwie z życiem uszło.

San Francisco, 23 czerwca. Obiega 
pogłoska, że generał M arritt zamierzył dnia 
29 b. m. wyruszyć z trzecim oddziałem kor­
pusu ekspedycyjnego na Filipiny.

W aszyngton, 23 czerwca. Sekretarz 
wojenny otrzymał telegram generała Shaftera, 
donoszący, że wojska amerykańskie wylądo­
wały szczęśliwie w Darquiri.

Dzienniki ogłaszają rozmowę pewnego 
korespondenta z nowomianowanyra rossyj- 
skiem ambasadorem Cassinim, który wyraził 
się, że sympatye pomiędzy Rossyą a Ame­
ryką nie były dotąd nigdy tak serdeczne 
jak teraz. Rossya interesowaną jest we 
wszystkmh wypadkach na Wschodzie azya- 
tyckim, atoli czynne działanie Rossyi ogra­
niczone jest na właściwą Azyę wschodnią.

Sprawa wysp Filipińskich nie zamąci 
dobrych stosunków rossyjsko - amerykańskich. 
Nie byłoby do życzenia, ażeby może Anglia 
owładnęła Filipinami.

W aszyngton, 23 czerwca. (Telefonem). 
Generalny adwokat amerykański orzekł, że 
podróżni, znajdujący się na hiszpańskich 
okrętach, ale nie biorący żadnego udziału w 
walce, powinni być wydani ambasadom fran­
cuskiej i austryackiej, które odeślą ich na- 
powrót do Hiszpanii.

W aszyngton, 23 czerwca. (Telefonem). 
Trzy amerykańskie okręty wojenne bomoar- 
dowały Cabanar, aby odwrócić uwagę Hiszpa­
nów od lądowania wojsk. Przy tern zabity zo­
stał jeden żołnierz na okrecie amerykańskim 
„Texas“.

W aszyngton, 23 czerwca. (Telefonem) 
Senat uchwalił rezolucyę, wzywającą sekreta­
rza marynarki, aby dał senatowi bliższe wy­
jaśnienia : 1) czy prawdą jest, że porucznik 
Hobson z towarzyszami wzięci do niewoli, 
trzymani byli w miejscowości, narażonej na 
ogień amerykańskich okrętów wojennych; 
2) czy prawdą jest, że trupy marynarzy po­
ległych w Sant Jago de Cuba, zostały zeszpe­
cone przez wojska hiszpańskie ?

Nowy York, 23: czerwca. (Telefonem). 
Lądowanie wojsk amerykańskich pod do­
wództwem generała Shaftera odbyło się kofo 
miejscowości Daiquiri, o 17 mil na wschód 
od San Jago de Cuba. Równocześnie flota 
ostrzeliwała forty na wschód i zachód od 
San Jago położone. Hiszpanie muszą być 
wypędzeni z tych punktów, aby wojska mo­
gły wejść do San Jago. Lądowanie odbywa­
ło się pod ochroną ognia eskadry amerykań­
skiej przy pomocy około 1000 Kubańczyków 
pod wodzą Castilla. Hiszpanie znaleźli się 
więc wśród dwóch ogni.

Wylądowanie całego wojska w miejsco­
wościach Oabonar i Aquadorez zapewne po­
trwa jeszcze cały dzień. Droga do Daiquiri 
jest bardzo dobra. Miejscowość dostatecznie 
zaopatrzona w wodę.

Jak donoszą, wojska amerykańskie trzy­
mać się będą w oddaleniu dwóch mil od 
San Jago de Kuba.

Garcia zawiadomił 20 b. m. admirała 
Sampsona, że generał Panda na czele silne­
go oddziału wojska przybywa, aby wzmocnić 
załogi amerykańskie, stojące pod San Jago.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 23go czerwca 1898, godzina 

10 minut — . Akcye kredytowe 360-87, Akcye 
kolei państwow-ej 362-12, Akcye tytoniowe 
134-—, Anglo - austryackie — — , Union- 
bank — •—, Południowej 77-— , Renta pa­
pierowa — ’— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 227-25, 4-prc. listy zastawne ban­
ku kf-ąjowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-80, Napoleondor — Rubel  
papierowy •—•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 58-85, Alpine 
162-—. Usposobienie silniejsze.

W iedeń, 23go czerwca 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
161-25, Węgierskie akcye kredytowe 398 25, 
Akcye anglo-austryackie 157-75, Akcye ban­
ku Union 297-— , Kredytowe ziemskie 470-— , 
Kredyty 36075, Akcye kolei południowej 
77-25, Losy tureckie 60-30, Akcye kolei 
państwowej 862 75, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 293-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-80, 
Akcye tytoniowe 133-75, węgierskie obliga- 
eye indemnizaeyjne 97-75, Akcye kole’ Eben- 
tal 262 75, Akcye banku dla krajów koron­
nych 227 —, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121-—, Akcye banku związkowego 
266-— , Rubel papierowy 1-27-37. W ęgier­
ska renta papierowa 98-95, Rimurania 250 50. 
Usposobienie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 22 czerwca 
1897 r. godzina 4 minut 20. P a r y ż :  3-pre. 
renta 102-50, lombardy — , Usposobie- 
nifc — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-10, 
Akcye kredytowe 226-— , Polskie listy zasta­
wne — '— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — ■—, Austryackie 
banknoty 169"75, Lombardy 33'50. Usposo- 
nienie —.

Odpowiedzialny redaktor M |B| KrfiGfeCW^Cli.



N a d e s ł a n e .

zuwiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp- 
two dla Galicyi i Bukowiny

kół „Humber“
tl

z fabryk

stoni
oddaliśmy firmie

M. Gustowicz i Sp.
w e Liwowie,

ulica Akademicka 1. 3.
i l u m b e r  &  C o  L d d .  

Beeston W olverham pton,Coventry 
E n g la n d .

100.000 E o ro u  i 4 wygrane po 35.000 
K oron  są głównemi wygranemi Wielkiej L o t ery  i ; 
Jub ileu szow ej W ystaw y. W ygrane wypłacone be- ' 
dą w gotówce }>o potrąceniu 30„/°. Zwracamy uwa­
gę, że pie wsze ciągnienie odbędzie się nieodwoła­
lnie 25 czerwca 18Sfe.

Co rok na lieytacyach Eaży czyli księ­
cia Mysory najpękniejsze gatunki Santalu 
sprzedawane bywają do fabiykacyi kapsułek 
SANTALU MIDY; nic dziwnego zatem, że 
naśladownictwo i podrabianie nie mogą wal­
czyć z czystością i skutecznością SANTALU 
MIDY. *___________________________ |

Wszelkie kupony i wylosowane! 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi la b ; 
kosztów

Kantor wymiany
e. k. uprzyw. 23

Galie. ake. Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

W  y  l t  a  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k, u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie duia 

22 czerwca 1898 
6 - 6 2  -  8  — 81 — 15
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

G i 20 iipca 1898.

F r s ' f  j  fef?lłi~J.i  <iO iiW O W i l
ilaśa  22 czerwca i 808. J
JA O T BjJj G i?i ( ) i i  GJK - |

PP. J. hr.; Michałowski z Wiktowie, A. hr. ! 
Konarska z Dubiecka, J . hr. Korytowski z Potyeza, ! 
H. br. Christiani z Wolicy, dr. B. Csillik z Tarno- I 
pola, P. Heintsehl z Jaworowa.

HOTEL IM PERIAL. i
PP. S. hr. W iśniewski z Krystyuopola, A. hr. \ 

Mniszek z Mahoniowa, L. hr. Dębicki z Jaworowa, \ 
S. br. Hagen z Wielkiehóez, F. hr. Poniński z Wrze- ; 
śnia, dr. K. Pieniążek z Kiakowa._________________  |

Wystawy i  Muzea, j
Muzeum przem ysłowe m iejskie o ;

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków i

od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 r a n o  do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka m uzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed, do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święto 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnu 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sz tu k  pięknych W« 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1 0 , p i0 fff '  
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzin) 
1 0  przed południem do godziny 5 p o p o łu d n iu , 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 p  
w dnie powszednie 3 0  et. — Dla członkom 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im . O ssolińsk i^
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 
rano do godziny 2 po południu z wyjątk10111 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet ©°' 
net i medali polskich otwarty jest dla 
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także o 
godziny 8 do 5 po południu.

C e n n i k  
lw ow skie j Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 28 czerwca 1898.

1. A k o y e  za sztukę.

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
F abryk i wagonówwSanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.

II . L laty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h g. 5°/0 wa. wył. z 10°/D pr. 
n „ „41 10/, „ los. W 50 1.
„ „ „ 4°/0 „ „w601.po200K. o
„ kraj. •41/>°/o w. a. los. w 511. w, 
„ n 4°/0 w. a. los. w 57 1. ® 

Tow. Jrred.gal.ziem. 4°/o (pierw sza ©
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 -s 
ios w 41*/a la t . . . .  o 
4°/0 los w 56 la t. . . . —•

II I . Obligl za 100 zł. ^

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) p- 

n » -4l/s°/o (3.em.) 53 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. ■*> 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z roku 1873 N 

„ 4°/0 wa. z roku 1891 « 
„ 4°/0 po 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. Łozy.

płacą żądają 
w alntą austr. 

zł. ct. zł. et.

M iasta Krakowa . . . • . 26 50 28 51
„ Stanisławowa . , . 49 - - ---

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i.......................... 5 61 5 71
N apoleond’o r ..........................
P ó ł I m p e r i a ł ..........................

9 49 9 59
9 47 9 57

Rubel rosyjski srerny  . . . 1 20 1 25
„ papierowy . . 126 70 127 70

100 m arek niem ieckich . • 58 50 59 10

210.50 213 50

291 - 294 —
390 - 400 -
200 - 210 -
200 - 210 -

257 — 261 -

110 50
100 40 
96 50

101 —

U l. 20 
101 10

97 20 
101 70

98 70

97 60 98 30

97 80 
96 50

98 50 
102 75
102 50 
100 50
97 50

103 —

96 20

98 50 
97 20

99 20 

101 20

98 70 
96 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 21 czerwca 1898.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
Jednolity  d ług państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.55 101.75
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.50 101.70

Jednolity  d ług państw a w srebrze
s ty e z e ń - l i p i e e ....................................101.30 101.50
kw ieeień-październ ik ..................... 10130 1C1.50

p łacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.75

„ 1864 po 100 zł. . . . 193.—
„ 1864 po 50 zł. . . 193.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ......................................... ....

żądają
1 6 5 .-
141.75
101.25
1 9 4 .-
1 9 4 .-

149.50 150.

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.................................... .121.40 121.60

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.15 101.35

C. O b lig a o y e  k o le j o w e .
9 9 . -  100.—Kol. Areyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

„ za 200 zł. mk. 53/< pr.(ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r .....................

O b lig a o y e  p ie r w s z e ń s tw a
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r  1895 za 200

kor. 4 p re ............................• . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re ............................................
Kol. gai. K arola Ludwiira za 200,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. Iwowsko-czern, jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. A reyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 m arek 4 pre. . . .
D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „  „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre.

1 2 0 .-  120.50

128.50 129.50

99.10 100.10

2 1 2 .-  212.80 
(kolejowe).
113.50 114.50 
1 3 3 .-  —.—

99.30 100 80

99.90 100.90

98.45 99.45

99.15 100.15

99.50 100.50 

120.25 120.70

obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 
obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4°/o 
poż. premiowa za 100 zł.

„ za 50 zł. . .

121.20
100 . -

139.25
157.50
1 5 7 .-

121.40 
101.—
140.25
158.50
1 5 8 .-

98.25
97.70

E . O b l tg a c y e  indem nizaeyjne.
K roaeyi i  Slavonii za 100 zł. 4 p r. 97.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............... 96.70

F.  I n n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre. .  ................................ 128.75 129.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 110. — .—
Poż. k raj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ..................  97.65 98.65
Bukowińskie obi. propinaeyjne los.

za 100 zł. 5 pro..........................  . 102.75 103 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. z r . 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

R enta w łoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

p łacą

97.80
9 8 . -

98.70

95 80 96.60

35.75
60.B0

3 6 . -
6 1 .-

€ł. L is t y  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Auglo A ustr. banku los. w 301.41/2pr. —
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.60 99.60

„ „ „ obi. prem .zr,18803pr. 120.25 121.25
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.75 118.50

Bukowiński zakł kred. ziem. los. 4pr. 104.75 105 75 
„ „ „ „ los. 4 p r . 96.60 97.—

Gal. ake. bau .h ip  10pr.prem .los.5pr. 110.50 110.80 
„ „ „ „ los. 50 la t 4ł/s pr. 100.50 101.10
„ „ „ „ „ 6 0  la t za 200
koron 4 p r ..........................................  96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 97.30 97.60
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 la t 98.— 98.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . 97.75 98 35
„ „ „ 4 pr. za 200 kor. 96.60 96.80

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51l/> la t zwrotne . . . 100.80 101.20 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Em issya 5 p r ..................................... 102.50 102.90

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 la t za 200 kor. 4%  pr. 100.50 —.—

Banka kraj. ios. 57% 1. za 200kor.4pr. 98.— 99.—
„ „ obi. koi. los. za-200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-v?ęg. banku 401/s ia t lo s .4 p r .  100.20 101.20 
„ „ „ 5 0  la t los. 4 pr. —.— —.—

H . O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................   108.25 109.25
Tow. żegl. par. poD un.Em . zl8864pr. 117.— 118.— 
Kolei półn. ees.Ferd . em. zr.l8864p r. 101.15 102.15 

„ „ „ „ „ 1887 4pr. 101.50 102.20
„ „ „ „ „ 1888 4pr. 101.15 102,15
„ „ „ „ „ 18914pr. 101.25 102.35

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r ...................................  92.75 93.75

Koiei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ...................................  98.70 99.70

Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.--
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 108 30 109.30 

„  „  „ „ 1878za 200 zł. 5pr. 108.30 109.—
„ „ „ „ 1887za200 zł. 4pr. 98.60 99.50

L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . 6.70 7.10
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 201.20 202.20
Clary 40 zł. mk........................  65.— 65 50
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 170.— 176.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.75 30.75
Losy m. Krakowa 20 z ł......... 27.— 27.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22.— 23 —
Palffy 40 zł. mk.......................  66.— 67.—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 20___ 20.56

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.50 * "
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 27.—
Salma 40 zł. mk....................................85.— os
Pożyczka m. Saizburga 20 zł. . . 28.25
St. Genuis 40 zł. mk...........................  79.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.— &

„ „ TiyestulO Ozł.m kA ^jpr. 161.—
m  „ „ „ 50 zł. 4 pr. . 7 3 . -  ~
W aldstein 2 0  zł. mk.................................. 60.— "

S .  A k c y e  banków (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 120 zł. . . . 157.50 
Peszt, banku hau dl. 500 zł. . . . 1425.— " Ł  10 
Zakł. kred. dla handlu  i przem. . 3 6 0 .6 0  ■Jo ■ g
Węg. bauku kredyt. 200 zł. . . . 3 9 7 .7 5  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.—
Gal banku hipot. 200 z ł.................... 396.— * ^

„ „ d la haudlu i przem. 2 0 0 zł. — ..oTsO
Banku dla k raj. koronnych 200 zł. 227.—

„ Austro-węg. 600 z ł....................... 9 l2 .—
„ Związków. (U nionbank) 200zł. 296.— , « u - -  

Czesk banKu związk. 100 zł. . . 1 3 2 .5 0  J;UV()
Zivnostenska banka 100 . . . .  129.50

L , A k c y e  Przedsiębiorstw  transportowy®!1'
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. — •—

„ „ „ akcye zakład. 2 0 0  zł. — — ..ego,—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw .) 2 0 0 zł. — "
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .)2 0 0 zł. —-"7 au-ifit)

„ Lwów-Czeru.-Jassy 200 zł. . . 292.50 —
„ w sehodn.-galie.-lokaln. 2 0 0  zł. 136.— J . - -
„ państwowych 2 0 0  z ł............... — —
„ południowej 2 0 0  zł................. —  —; „ 4 6 0
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 2 1 2 .5 0  2 •

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 483.—

W ,  A k o y o  Przedsiębiorstw  przemysłowy®- ^
Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 308.— ° __
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. ~~'~Z i 0 l 85
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 1 6 1 .8 5  1 j ^  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 738,—
Sehodniey 500 kor.......................  650.— ___^
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. — 17a 50
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 173.50

N . W e k i l e ,
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  1 20 .’̂
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . l l T yj> <7.56
Paryż za 100 fran ................................. 4 7 .5 0  __^
Petersburg  za 100 rub li 6  pr. . . —  —
N iemieckie b a n k i ...........................•—YT u . iO
Włoskie b a n k i ................................ 44.32 ^
Francuzkie banki ...........................— p i  47-4^
Szwajcarskie b a n k i ......................47.5'

O. W a l *  t  y .  5.68

Dukat c e s a r s k i .....................................  — —
A ustr. węg. 8  gnid. złota m oneta . 9 -H
2 0 - f r a n k ó w k a .......................................................... U-78
2 0 - m a r k ó w k a .....................................  P
R ossyjski p ó ł i m p e r i a ł ................ 'T ó yk
N iem ieckie banknoty za 100 marek 44-4"
W łoskie banknoty za 100 lir. . • , j .2
Ruble . . .  ...........................

Wobec, wysokiego kursu rent austryackich i 'węgierskich polecamy zamianę 
tychże n a  Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku 

krajowego i Listy zastawne Banku, hipotecznego.

O l  1 ■ t  * 1 “ Do,fi bankowy i Kantor wytn^^ny-
u Oa H I 1 i l l l l g B  Wszelkie zlecenia z prowincyi YykonyWgJ

odwrotna poczta.

m b  m  m . m  m  m l i w  m t m  mą ju> mm
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. VII 40/96 1 (8814;
Panu Mojżeszowie Daar w Dębicy spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Dębicy przeciw Paji Daar w Dębicy
0 858 zł. a. w. z pn. ma być doręczoną u- 
chwała c. k. sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie, z dnia 26 października 1. cz. 16775, 
którą ts. rezolucję z dnia 16 iipca 1896 1. 
4974 zatwierdzono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mojżesz 
Daar przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Getzla 
Laufbahna w Dębicy.

Tenże kurator zastępywaó będzie Moj­
żesza Daara w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Dębica, 11 lutego 1898.

wyk. hip. 1. 29 ks. gr. gm. Czapie objętej,
I doręczoną została ustanowionemu dla niego 
’ kuratorowi adwokatowi dr, Humieckiemu w 

Samborze.
Sambor, 14 listopada 1897.

L 8786,97 (8789 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Sambo­

rze zawiadamia Michała Czyża, że tabularna 
uchwała z dnia 24 lutego 1894 1 22595 do­
zwalająca na rzecz Herscha Pelda intabulacyi 
prawa własności do 1/4 części posiadłości

L. cz. 130 1 (8839 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Wiktora Amoretti, że celem doręczę 
nia mu rozolucyi z 1. lutego 1897 1. 1579. 
w sprawie hipotecznej realności Iwh. .130 i 
innych gra. Męcina wielka ustanowiono diań 
kuratorem adw. dr. Sterna w Gorlicach. 

Gorlice, 17 marca 1898.

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nm zgłosi lub pełnomocnika uie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy Oddział II.
Brody, 11 czerwca 1898.

pafliY
23 października 1897 1. 17295 J*n05  tr*0̂ 1 
nakaz zapłaty Joannie Sienk iew icz  ^ 0  V * 
dai sumy 117 złr, 50 ct. z. 6'7o 0 „ ci  l'ń 
ździernika 1897 i kosz tam i 6 złr. usi0wyc^  
wnieś i cne w 3 dniach zarzu tów  _;o? u

stanawia się Pana adwokata dr 
w Tarnopolu kuratorem

L. cz. C. II. 161/98 1 ' (3836 1—8)
Przeciw Berisehowń Biliig. którego miej 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Juliusza Kottenberga, pozew o zapłacenie 
kwoty 300 zł. a. w. z pn.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Berischa Billiga u- 
stanawia się p. adw. dr. Byka w Brodach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Beri- 
seha Billiga w rzeczonej sprawie na jego koszt

P. L. 2/98 (3) (3784 1 - 3 )
C k. obwodowy w Samborze Oddział V. 

ustanowił dla nieobecnego i ze życ a i miej­
sca pobytu niewiadomego Hryeia Soroki
Kanycza z Mrozowic w sprawie o uzm-mie , Daniw w rz czonej sprawie na
go za zmarłego, kuratora w osobie adwokata : niebezpieczeństwo, dopóki on w
dr. Witza ze substytucją adwokata dr. Ser- ' 

j wackiego.
i Wzywa się zatem wszystkich, którzy by 
j o życiu lub miejscu pobytu Hrycia Soroki 
| Kanycza mieli wiadomości, ażeby o h m  tu- 
j tejszemu Sądowi lub ustanowionemu kurato- 
\ rowi donieśli.

Sambor, 24 maja 1898

panif.
Celem strzeżenia praw ^ ^ p ^ o re c

J»D»

L. cz. L. VIII. 1718/97 (5) (3687)
Przeciw Janowi Daniw którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Joannę Sienkiewicz pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 117 złr. 50 et.

Na podstawie pozwu tego wydano dnia

ruopoiu Kuratorem , . j zje " ,
Tenże k u ra to r  z as tęp y w aó  y

J sądzi0 . ;
meuezpieczensiwo, uupue., ^  . 7am'8llUVT 
nie zgłosi lub pełnomocnika nm _ jgj U- 

C k. sąd obwodowy j. handl-
Tarnopol, dnia 25 maja 1898.

L. IV 390/91 2 , p.
Wsprawie spadkowej po ■ jjjoś®1 tl,- 

Duiianie..,. celem uregulowania . a pis8
70 w Ni-w.ce, u■ v I  M B  -stanawia się M»rcl^ bytu i 2  
ratorern niewiadomego z miejsc W t^ o tjU)
c-ia Franeiszka Duliana i łetn nda ^ } i
poleca się, aby praw swego ^  stfZegł 
istniejących przepisów su m ien n
bronił. . . 1QQa

Radłów 26 kwietnia l»y»-



Licytacye.
L III. 11023/97 (3888 3 - 3 )

Celem zaspokojenia wierzy Glności Maje­
ra Zangena w kwocie 1600 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 12 lipca i 22 
sierpnia 1898, każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna lieytaeya sumy 16 zł. 90 ct. a. w. 
z pn. w stanie biernym ciała hip. lwh. 117 
*s- gr. Jastkowice objętego Salamona Rotten­
berga własnej na rzecz Jonasza Garfunkla 
2aint»bulowanej.

Cena wywołania 21 zł.
Wadyum 3 zł.
Pesztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 31 grudnia 1897.

6373/97 (3838 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

da, że w tymże sądzie odbędzie się dnia 29 
hpca 1898 i d. 31 sierpnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna publiczna 
®Przedaż realności objętej w hi. 3 gminy 
Wola Krzywieeka dłużnika Józefa Kwaśnego 
ja s n e j  na zaspokojenie wierzytelności Berła 
^libera jako prawo nabywcy Antoniego Kwa- 
suego w kwocie 20 zł. 95 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiony p. Franciszek Ko­
rz y ń s k i  w Woli Krzywieckiej.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaeowa- 
nia i resztę warunków sprzedaży wspomnia­
nej realności można przeglądnąć w tut. sąd 
^Sistraturze.

Dubiecko, 24 grudnia 1897.

L 14283 (3715 2 - 3 )
Dnia 25 lipca i dnia 29 sierpnia 1898 

° §9dzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 9 egzekucyjna 
sprzedaż realności nk. 56 w Sieniawie obje- 

J> wyk. hip. 1. 130 na 679 zł. oszacowanej, 
Mem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
^liczkowego w Nowymtargu, w kwocie 

60 zł. z pn.
Cena wywołania 6 '9  zł. a. w.
Wadyum 67 zł. 90 c t ,

. Kurator niewiadomych wierzycieli dr. Ko­
necki adwokat w Nowymtargu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
^arunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
shaturze sądowej.

C. k Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 30 grudnia 1897.

L- 58132 (3905 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
avt7  szutru na gościńce państwowe w Zale- 

i^-jck im  okręgu budowniczym w latach 1899 
900 i 1901 odbędzie się dnia 14 lipca 1898 

i. °k. Starostwie w Zaleszczykach ponowna 
^  tacy a ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta- 
t® się mającego wynoszą: na gościńcu 

p o lsk im  za . 586m3 2461 zł. 52%  ct. 
b u ck im  za . 2275m3 6643 zł. 25 ct.

Ogółem za 286 im 3 9104 zł. 77% ct.
^  Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

®8ą w godzinach urzędowych w wymienio- 
ck. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 

(i °.nyoa dniu najpóźniej do godz. 12 w połu- 
*e Wnoszone być mają, oferty sporządzone 

8t blankietach urzędowych, których Staro- 
8̂ °  bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
Ce na 60 ct. i we wadyum wynoszą-
jgj /0 ‘kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen 
r a k o w y c h  nie tylko cyframi ale i lite­

ry Oferent winien na blankiecie, na właści- 
■1 m ejscu, podać nazwę kamieniołomu lub 

bez * ofiarowaną cenę jednostkową
i n ?a^nych dopisków, wreszcie położyć datę 

P°dpisać ofertę imieniem i nazwiskiem, 
w  Oferty wnoszone być mają na każdy ka- 

lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
bib r*a obejmowała kilka kamieniołomów 
(w. s?u<r°wisk, wtedy podać w niej należy 

jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
HjG sJutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
82cz ° nastąpi bezwarunkowo według po- 

ególnych, kamieniołomów lub szutrowisk. 
hizefl 0ferty niesporządzone na blankietach 
p i t y c h  albo zawierające jakiekolwiek do- 
pr2e’ 2ostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
t6l. Pr<?wadza.jąeą licytacyę zwrócone, zaś po 

licytacyi nie będą oferty przyj mo-

T Z c. k. Namiestnictwa.
Dwów, 17 czerwca 1898.

' 62 &  299/98 (1) (8915)
dzie ■ -ądanie Salomona Schreibera odbę- 
rajjo S1® dnia 5 sierpnia 1898 o godzinie 10 
cyta w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 li- 

realności whl. 168 gm. Raciechowice 
d0lll 2 Pr2ynależnościami, składającemi się z

^icszkalnego. 
jest 0 ,ruchomość, wystawiona na licytacyę 
Ci Zâ 6hi°na na 404 zł. 68 ct. przynależno-

ha 80 zł.

Najniższa cena wynosi 323 zł. 12 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia przejrzeć wolno w sądzie biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie nr. tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temu sądowi, pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy
Dobczyce, 5 maja 1898.

L. cz. E. 5/98 8 (3934)
W skutek uchwały z dnia 1. czerwca 

1898 1. cz. E. 5/98 8 sprzedane będą dnia 
19 lipca 1898 o godz, 10 przed południem 
w Dąbrowie w drodze publicznej licytacyi: 

ruchomości do dłużnika. adw. dr. Schan- 
cera należące.

Przedmioty te można oglądać dnia 19 
lipca 1898 między godz. 9 a 10 przed połu­
dniem w Dąbrowie.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Dąbrowa, 1 czerwca 1898.

E. 18/98 3 (3855)
Auf B-jtreiben des HI. Jakob Gross, 

Fabrikanteu in Lipnik vertreten durch Hr. 
Adw. Dr. Julius Rossler in Bielitz findet am 
4 .August 1898 vormittags 10 Uhr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 31.

Die Yersteigerungder dem Hr. Franz 
Kappler gehorigen Landy ttter Klecza dolna
I. Einl. Z. 392 und Klecza dolna II. Einl. 
Z. 393 sammt Zubehór, bestehend aus ein 
Paar Pferde, Foldfrtichten, Werkzeugen und 
Gerathschaften, unter den vom Grlaubiger vor 
gelegten und hiemit genehmigten Versteige- 
rungsbedingungen statt.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind und zwar: Klecza dolna I. 
Theil auf 41388 fi. 50 kr. das Zubehor auf 
3404 fir., die Liegenschafc Kleczaj dolna II. 
Theil auf 5525 fi. das Zub hor auf 365 fi. 
bewertet.

Das geringste Gebot betragt 33788 fi. 
33 kr óW. unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
Liegenschaften sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuehsauzug, Schatzungsprotokolle usw.) 
kónnen von den Kauflustigen bei dem unhn 
beze chneten Gerichte, Zimmer Nr. 31 wahrend 
Oatasterauszug der Geschaftsstunden einge- 
sehen werden

Reehte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig maehen wiirden, sind spatestens im 
anberaumtem Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
sehaft selbst nicht mehr geltend. gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegenscha­
ften Rechte oder Lasten begrtindet sind uder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens begrun- 
det werden, indem  Falle nur dureh Anschlag 
bei Gericht in Kenntuis gesetz, ais sie weder 
im Sprenge' des unten bezeichneten Gerichtes 
wotnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnfiaften Zustollungsbevollmaehtiguen nam- 
baft machen.

K. k. Kreis Gericht, Abteilung IV.
Wadowice, am 28 Mai 1898.

L. cz. VI 263/96 2 (3714 1 - 3 )
Na żądanie Dyrekcyi Towarzystwa Za­

liczkowego w Limanowy odbędzie się dnia 5 
września 1898 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
4. w Limanowy relicytacya części realności 
lwh. 4:-! i 48 ks. gr. gm. kat. Zamieście 
części I

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 188 zł 25 ct. aw.

Najniższa cena wjnosi 99 zł., 121/., ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się ao 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem- podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy Oddział II.
Limanowa, dnia 4 czerwca 1898.

L. 54177/11 (3901 3 - 3 )
KONKURS.

Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych w Bodakach, w powiecie 
Gorlickim i w Krowicy w powiecie Tarnopol­
skim, za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie pc 200 zł.

Pobory dla Bodak:
Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancel. 40 zł. 
i wynagrodzenie 240 zł. na codziennego 

posłańca pieszego do Gorlic i na powrót.
Dla Krowicy:

Płaca rocznych 150 zł. 
za służbę telegraf. 120 zł. 
ryczałt kancel. 40 zł. 
i wynagrodzenie 240 zł. na codz ennego 

posłańca pieszego do Tarnopola i na powrót.
Podania wnieść należy najpóźniej do 

1 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 czerwca 1898.

L. 12282 (3924 1 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia posady zastępcy pro­
wadzącego metryki izraelickie w Korolówce, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 15 
lipca 1898.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
w powyższym terminie do c. k. Starostwa w 
Borszczowie, własnoręcznie przez siebie pisaną 
prośbę, w której mają wykazać dokumentami 
rok urodzenia, rodzaj zatrudnienia, stopień wy­
kształcenia swego, tudzież, że są obywatelami 
austryackimi, że władają językami krajowymi 
w słowie i piśmie, i że posiadają wymaganą 
kwahfikacyę.

Borszczów, dnia 12 czerwca 1898.

L. 1023 (S926 1 - 3 )
KONKURS.

W celu obsadzenia posady kancelisty w
c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
z którą połączone są systemizowane dochody 
XI rangi, ogłasza się niniejszem konkurs z 
terminem do 1 września 1898 r.

Podania własnoręcznie pisane, opatrzone 
w potrzebne dowody co do wieku, ukończenia 
studyów gimnazyalnyeh, uzdolnienia, dotych­
czasowego zajęcia lub służbowej czynności, 
jako też zupełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie; należy 
wnieść ns ręce przełożonej Władzy, jeżeli u- 
biegający się jest w służbie publicznej, w prze 
ciwnym razie wprost do Senatu Akademickiego
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Najważniejszym warunkiem do uzyskania 
posady jest znajomość rachunkowości pań­
stwowej i manipulacyi kancelaryjnej.

W razie uznania posada obsadzoną będzie 
z początku prowizorycznie.

Na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
1. 60 Dz. pp. posada ta zastrzeżoną jest wy­
służonym podoficerom, mogącym się wykazać 
certyfikatem, i posiadającym wymaganą kwa- 
lifikacyę, a dopiero w razie ich braku nadaną 
być może innym kompetentom.

Kraków, dnia 20 czerwca 1898.

L. praes. 2769 4/98 (3927 1 - ? )
KONKURS.

Na posadę naczelnika kancelaryi w X 
randze, przy sądzie krajowym Krakowie.

Ubiegający się winni podania swoje na­
leżycie udokumentowane wnieść w drodze 
przepisanej do Prezydyum c. k. sądu kra­
jowego najia l-j do dnia 9 lipca 1898 r.

Krakńw, 18 czerwca 1898.

Nc. 87/98 (1) (3919 2 - 3 )
W sprawie konkursowej Adolfa Werbe- 

ra odbędzie się w tutejszym Sądzie Oddział I. 
dnia 14 lipca 1898 o godzinie 10 rano publi­
czna lieytaeya wierzytelności do tej masy 
konkursowej należących w przedłożonym wy­
kazie wymienionych łączna sumę 4932 złr. 
a. w. wynoszących.

Wadyum wynosi 100 złr. w. a.
Spis "wierzytelności i bliższe warunk: w 

Sądzie oddział I  przejrzane być mogą.
C. k. Sąd powiatowy Oddział I.

W Żywcu, dnia 16 czerwca 1898.

L. S 2/98 189 (3943 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 

we Lwowie, na mocy wyboru ogółu wierzy­
cieli dokonanego dnia 10/V 1898 po myśli

§. 193 ust. konk. mianuje p. Maurycego Spiegla 
stałym zawiadowcą masy rozbiorowej Gusty 
Schapirowej.

Lwów, dnia 14 maja 1898.

L S 2 i 3| 98 6 (3930)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Od­

dział V zaw’adam’a, że w sprawie konkur­
sowej Hani Wachtel i Fani Wachtel usta­
nowiony został adwokat dr. Wilhelm Hochfeld 
zarządcą masy, a tegoż zastępcą dr. Maurycy 
Holtzer, w Rzeszowie zamieszkali.

Rzeszów, dnia 13 czerwca 1898.

L. S 10/98 11 (3893 3—3)
Na podstawie zgodnego wniosku wierzy­

cieli konk. na audyencyi w aniu 31 majab. r 
wobec komisarza konkursowego odbytej, za­
mianowani zostali zarządcą masy konkursowej 
Mojżesza Kleina i Szymona Hirscha, Abraham 
Margulies kupiec Stradom 19 a zastępcą tegoż 
Samuel Leib Schenker w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, 2 czerwca 1898.

Kuratele.
L. cz. VII. 479/97 (4) 3886 3— 3)

Szczepan Korzeniowski rolnik z Kozło­
wa uznany marnotawcą. Kuratorem Mikołaj 
Didyłowski, naczelnik gminy w Kozłowie.

G k. Sąd powiatowy Oddział 1. 
Kozowa, dnia 2 maja 1898.

L. cz. 5/98 (3) (3895 3 - 3 )
Stanisław Baran z Cichego uznany zo­

stał za umysłowe niedołężnego a kuratorem 
dla niego Maciej Szymusiak tamże ustanowio­
n y

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
W Czarnym Dunajeu dnia 23 mpja 1898.

P. 75/98 (1) (3914 2 - 3 )
Jerry Angerer z Huczka uznanej umy­

słowo chorym.
Kuratorem Tomasz Angerer z Huczka. 
C. k. Sąd powiatowy Odz. Ił.
Dobromil, dnia 1 czerwca 1898.

L. cz. IV. 1 2 8 /7 8 -9 8  (3941 1— 3)
Kuratelę zawiesznądu nad Michałem 

Wałków z Iwanczan zpowo dumarnotrawstwa 
znosi się.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Zoaraż, 10 czerwca 1898.

P. 34/98 (2) (3940)
Jadwiga Kulik z Wołkowa uznana u- 

mysłowo niedołężną, kuratorem dla niej usta­
nowiono Marcina Gerczaka z Woiłkowa.

C. k. sąd powiatowy Oddzał I. 
Winniki, dnia 10 maja 1898.

L. cz 2/98 (5) (3933)
Jan Łyszczarczyk syn Antoniego z Pie- 

niążkowic uznany głupkowatym, kuratorem 
jego Wincenty Skupień tamże.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 8 maja 1898.

pL asowe.
31. 133 (.3737)

2)a8 f. f. SanbeS* alg ^refjgeridjt in 
(Sraj fjat mit bem Gśrfmntnifje brm 30 3 M  
1898, IV. 46, bte SBeiteroerbreitung ber 
erften Śettage ber Ułummer 21 bet in © raj 
erjdjeinenben geitfd jrift; „SlrbetiermiUe" nom 
26 3Kai 1898 toegen beS Slrtifell: „(Sinige 
2)ufeenb 3łejerneofijteie“ nad) §. 300 ©t. ®. 
unb Slriifel V. be3 ©efefcei Dcm 17 ®ecem- 
ber 1862, «Kr. 8 2t. ®. 931. exl863, Der- 
boten.___________ __________

2)a3 !. f. Sanbe?- ais iprejjgericfjt in 
O raj (jat mit bem (Srfenntnijfe nom 30 2Jtai 
1898, 5J3r. IV. 45, bie SBeiterderbreitung ber 
SlbenbauSgabe ju  Ułummer 143 ber in O raj 
erfdjeinenben geitjdjrift: „Orajer £ ag b la tt‘
Dom 24 Slfai 1898 toegen beS SlrtifeH: „2)ie 
^ttterpefiation §odjenburger uber bie SBorgange 
in O ra j“ unb toegm ber ®raljtnad)acj)t, be* 
gtnnenb m it: „®ie ®eutfdje 3 eitun8 j reibt“ 
unb enbenb mit „ju jaljlen toćre“ nad) §. 300 
unb 491 ©t. O. berboten.

2)a3 f. !. SanbeS* alS ijkefjgertdjl in  
ijkag  Ijat m it bem ®rfe..iuntffe to m  27 9Jtai 
1898, 93r. 271, bie SBeiterOerbreitung ber 
nid jt periobifdjen ® ru<fjd)rift: „ ^ o f t f a r te : 9Ro* 
m entanaufnuym e bom nfter. 9fteid)SratIj am  26 
SfioDember 1897. 93ergetoaItigung ber 2>entfcf)en“ 
5Rr. 4 tpoftfartenoerlag 93ogel, Seipjig unb 
„ ip o ftła r te : 10 .000 SBajjenpćfje. ijJri.tj Earne* 
bal ift Ijeuer ein SJłoibSferl. 2)a3 toarme -Jteft. 
pinz § e ro Ib .“ SSerlag non g rieb r . @I)rli($’8 
93udjł)anblung j{3rag, nad) §. 302 © t. O . ber* 
boten.

(tageta Lwowska N r. 141 z dnia 24 czerwca 1898,



2)aź f. f. 2anbe?« alS ^re^getic^t in
© raj £)al mit bem Srfenntniffe nom 30 2Rai 
1898, iJSr. IV. 47, bie ŚBeiterberbreitung 
ber SRummer 145 ber in © ra j erfdjeinenben 
,$eitjrtjrift: „© rajer 5£agbtatt“ bbm 26 2Rai
1898 megen berSlrtifel: „93ebeutung§botte 93e* 
fc^Iitffe beS © rajer ©emeinberat^eS", ,„grafice* 
titionen an ben © rajer ®eraeinbenrat^“ unb 
„© rajer @emeinberatf)“ nad) §§. 300 unb 305 
©t. ®. berboten .___________

5)a2 t. f. 2anbt2* ala ijSrefegeriĄt in
© raj ljat mit bem ©rfenntniffe bom 30 2J2ai
1898, ipr. VI. 48 bie SEBeiterberbreitung bt24 S3o*
gen8 ber STir. 145 ber iu © raj erfdjeineuben 3eit= 
jc^trift: „SageSpoft11 bom 26 2J2ai 1898 megen 
be2 9trti!el2: „© rajer ©emeinberatf)11 „2)rin* 
glidjleit8antrag nad) §. 300 ©t. ®. berboten.

®a8 !. f. SanbeS* a is  ^re^geric^t in 
Saibadj §at bem ©rfenntniffe bom 1 Suni 
1898, ijJr. VII. 10/1, bie SEBeiterberbreitung 
ber SJtnmmer 120 ber g e itfĄ rift: „Slovenski 
N aród'1 bom 28 9JJai 1898 raegeu be8 SIrtifelS: 
„Naloga grofa . . . . “ nad) §. 300 @t. ®. 
berboten.

®c.8 !. !. SanbeS* al8 ą5rt|gertdjt in 
$ rag  f>at mit bem ©rfenntniffe bora 18 ERai 
1898, $ r .  259, btej SEBeiterberbreitung ber Ełum* 
mer 20 ber Britjdjrift: „Nove L isty“ bom 14 
ERai 1898 megen ber Slrtitel: „Zase prek- 
Yapeni pro nase kap«y“ unb „Skvele vitezsvi 
antisemitismu“ nadj § i. 65 lit. a unb 302 
@t. ®. berboten.

5)a8 !. f. SanbeS* ais jpgjBgttidjt in 
ESrag bot mit bera ©rfei.ntniffe bora 23 ERai 
1898, ^ r .  262, bie SEBeiterberbreitung ber 
im ©elbftberlage erjd)ienenen unb in ber ®ru* 
cferei: Delnicka knihtiskarna a nakladatelstvi‘ in 
EJrag gebrucften ®rucfjd)rtft: „^last 1 inter- 
nationalismus. Prelozil E. S. P raba11 nacb §■ 
300 © t ®. unb Slrt. V. beS ©efe^eS bom 
17 Slecember 1862 Ełr 8 9R. ®. 331. ex
1863, berboten.

®aS f. t. ®reiS* ais ESrejjgeridjt in Seit* 
merifc bat otit bem ©rfenntniffe bom 26 ERai 
1898, bie SEBeiterberbreitung ber Etummer 41 
ber .Śeitfdjrift: „£etfd)en=S3obenbad)er ge ttung11 
bom 21 ERai 1898 megen ber Slrtilel: „Ueber 
atlcn ©ibfeln ift 3łul)“ unb „Unter ®ienftcib“ 
nacb §§ 63, 300 @t. ®. nnb SIrt. IV. beS 
©efefceS bom 17 ®ecember 1862 3ćr. 8 31 
®. 931. ex 1863, berboten.

5)aS f. f. $reis* ais ipre|gericbt in 
Stuttenberg bot mit bera ©rfenntnifje bom 6 
Sum  1898, $ r .  16, bie SEBeiterberbreitung ber 
Ełummer 22 ber ge itjd jrift: „Labske Proudy11 
bom 3 Suni 1898 megen beS SlrtłfelS: „Po- 
uviUni“ nacb §• ^93 ©t. s$- D. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I 100|98 (3896 3 - 3 )

Przeciw Janowi Burkotowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Błażeja Staniszewskiego z Lipinek pozew o 
70 zł w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę {do rozprawy na dzień 1 lipca 1898 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Burkota ustanaw ia się Pana dr. Sieczkowskie­
go adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kostt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sad powiatowy w Gorlicach 
Oddział I , dnia 8 czerwca 1898.

L. cz. Cg II. 169/98 (1) (3902 3 - 3 )
Przeciw Hanie Hartbor i tow., której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Mendla Storcha pozew o włas­
ność połowy majętności lwn. 412 ks. gr. gm. 
kat. Lubaczów i o zniesienie współwłasności 
tej majętności przez publiczną sprzedaż:
Na podstawie pozwu z 18 maja 1898 1. cz 
Cg. II. 169|98 (1) wyznaczono pierwszą au- 
dyencyę na dzień 22 czerwca 1898 o godz 
8%  przed południem w tut. sądzie sala roz­
praw Nr. 22.

Celem strzeżenia praw pozwanej Hany 
Hartbor ustanawia się Pana adw. dr. Wła­
dysława Balko we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tęż 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd kraj. cywilny we Lwowie 
Oddział II., dnia 21 maja 1898.

C. I. 189|98 (3912 3 - 3 )
Przeciw Janowi Kador, byłemu konsu­

lowi austyackiemu w Nowosielicy rosviskiej,

obecnie właścicielowi majątku Tracz ad De- 
bestawce, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniosła Eugenia Mulak dc tutejszego są­
du, pozew o zapła enie 136 zł aw.

Na podstawie którego wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 czerwca 
1898 o godz. .O rano

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się p. adw. dr. Zipsera w Kołomyi 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kołomya, 16 maja 1898.

L. cz. C. II 64/98 1 (3884 3—3)
Przeciw Maciejowi Sojka z Wróblówki, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do ck. sądu powiat, w Czarnym 
Dunajcu przez Jędrzeja Sojkę „Krauszowskie- 
go“ pozew o wykreślenie wpisu hipotecznego 
z. p. n.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została audyencya do rozprawy procesowej na 
dzień 26 sierpnia 1898 na godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma­
cieja Sojki ustanawia się p. Jakóba Piętkę w 
Wróblówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Sojkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 24 maja 1898.

L. cz. 0. I. 56/98 (1) (3892 3 -  3)
Przeciw Franciszce z Gogulskich Rutko­

wskiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Zbarażu przez Joannę z Gogulskich Pizań- 
ską pozew o uznanie prawa własności i za- 
intabulowanie takowego do parcel grunto­
wych w Ozaharach Zbaraskich położonych 
przedtem do ś. p, Jana Gogulskiego należących.

Na podstawie pozwu został do ustnej 
rozprawy wyznaczony termin na dzień 12 
lipca lb  8 o god*. 9 % przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Franciszki z Gogulskich Rut­
kowskiej ustanawia się Pana adw. dr. Józefa 
Kossera w Zbarażu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszkę Rutkowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu 
Oddział I., dnia 8 czerwca 1898.

L. cz. Cg. I 69/98 2 (3906 2 - 3 )
Przeciw Ignacemu Dumnickiemu, wła­

ścicielowi realności w Nowoszycach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do o. k. sądu obwodowego w Sanoku, 
przez Dawida Straucha i towarzyszy, pozew 
o uznanie pretensji 552 zł, a. w. za umorzoną.

Na podstawie pozwu do 1. cz Cg 1 69/98 1 
wniesionego, wyznacza się audyt ncyę do roz­
prawy na dzień 2 sierpnia 1893.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejssa pobytu Ignacego Dumnickiego 
ustanawia się pana dra. Flakowicza adwokata 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Ignacego 
Dumuickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział I., dnia 31 maja 1898

L. cz. Cw. 789 1 700|(18 1 (3691 2 - 3 )
Przeciw Hirschowi Sehgrranowi z Żo­

łyni, którego miejsce pobytu jest niezoane, 
wniesione zostały do c. k. jadu obwodowego 
w Rrzeszowie przez kupieckie Towarzystwo 
oszc?ednoś i  i kredytowe w Żołyni pozwy o 
125 zł. i 100 zł.

Na podstawie pozwów de prae^. 24 maja 
1898 Cw. 78'*}98 1 i de praes. 24 rmj i 1898 
Cw. 790!98 l wydsne zostały nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hirseha Selig- 
mana, ustanawia s'ę pona dra. Wilhelma Hoch- 
felda adwokata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hirseha 
Seiigmana w rzeczonych (sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. sąd obwodowy w Rrzeszowie 
Oddaał II., dnia 25 maja 1898

L. cz. E. 98/98 (3717 2 - 3 )
Przeciw Iwanow iDrohomireckiemu, któ- 

reg i miejsce pobytu jest nieznane, dozwoloną 
została na wniosek Wolfa Likwornika z Pe- 
czeniżyna celem zaspokojenia 55 złr. w. a. 
zpn. przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
whl 530 ks. gr. gm. Berezów wyżny.

Celem strzeżenia praw dłużnika Iwana

Drohoromickiego Jakób a ustanawia się Iwa­
na Negrycza w Berezowie wyżnym kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie dłużni­
ka w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. sąd powiatowy w Peezeniżynie 
Oddział II dnia 31 marca 1898.

L. 3307/97 (3748 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za­

wiadamia, że dla nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Antoniego Kajdana, ustanawia się ku­
ratorem Józefa Telichowskiego, temuż doręcza 
uchwałę tabularną z dnia 17 września 1896
1. 10512 w sprawie egzekucyjnej Ryfki Holler 
przeciw ś. p. Antoniemu Kajdan pto 26 zł.

Bursztyn, 26 maja 1897.

L. cz. C. I  152/98 1 (3887 3—3)
Przeciw Walentemu Białasowi, Fawłowi 

Białasowi, Jędrzeja Białasowi i Salomei Bia­
łas z Rymanowa których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Rymanowie przez Juliannę 
Fijałkiewics pozew o zniesienie współwłasno­
ści realności lk. 136 w Rymanowie

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin na dzień 23 czerwca 1898 o godzinie 
11 przed południem w tutejszym sądzie w 
biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu ustanawia się p. Michała Szuj- 
nę w Rymanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Rymanów, 12 czerwca 1898.

L. 13925 (3611 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w spra­

wie egzekucyjnej Towarzystwa kredytowego 
i handlowego w Brodach pto 420 złr. w. a. 
ustaaawia się dla niewiadomych z życia ; 
miejsca pobytu Miny i Juliusza Lifschitz ku­
ratorem adw. dr. Grossa w Brodach celem 
doręczenia uchwały egzekucyjnej z diiia 31. 
Maja 1897 L. 6260 i dalszych z poleceniem 
by kurandów wedle przepisów ustawy bronił 
i ich zastępywał.

Brody drsir 30 listopada 1897.

L. 18936 " (3709 2 - 3 )
Zawiadamia się z życia i miejsca poby­

tu nieznaną Hafię zam. Diduch, że w dniu 
9 października 1890 zmarła w Bilczu Marcia 
Jędruś bez pozostawienia ostatniej woli ropo- 
rządzenia i że dla zastępywania jej w tej 
sprawie został kurator Petro Kozak w Bilczu 
ustanowiony.

Wzywa się przeto Hofię Diduch by w 
przeciągu roku od duia ogłoszenia tego edyktu 
do spadku tego się oświadczyła, gdyż w prze­
ciwnym razie rozprawa z ustanowionym ku­
ratorem przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 20 listopada 1897.

H . II. T. 179,98  (1) (3685  2 - 3)
UpOTHB JleOHOBH CaaBÓepmTaHHOBH 

tcoTpHH b A iiepnui npoóyBae b neBi,a,OMHM 
Micpa 3icTaB BHeceHHM flo n;. te. Cy/i,y tepa- 
eBoro UHBiJiBHoro y  JIbbobi uepe3 aflB. #p. 
JlBBa IIaBenu,Koro n flo cnopy flOÓpoBBiBHO 
npucTynaiouoro M oycea F p acca  o yHeBa-
jKHese pecHi 3 Ą am  łUbbIb, 14 nepBns 1895 
qepe3 Moficea Tpacca Ha hmh Jleona C hjb-  
6epiHTaHHa 3i3HaH0ro u y3HaHe npaBa Baac-
h o cth  n,eflOBaHofi npeTeHCHH 1500  3Ji. a. b.

Ha niflCTaBi no3By BH3Hauae ca Tep- 
mhh flo nepmon: ay^eHpHH Ha 22  uepBHH 
1898  o roflBHi 8 7 * nepe/i, nojiyAHGM b ca^i 
po3np3B H . 22.

B n,ńziH CTepewceHH npaB He3nanoro 3 
Mien,a noSmy /(eo n a  CmiLÓepmTaHHa ycTa- 
HaBJiae ca  tcypaTops, b ocoói EL. ag,B ,a,p. 
CTecjiaHa j  JIbobi.

Toh icypaTop 6y/i,e 3acrryn< Bam  no3Ba- 
Horo b to h  cnpaBi Ha Toroac kohit h He6e3- 
neumcT ąoiech bIh b cy/i;i ca  He 3roaocHT 
a6o HOBHOMOHHHKa He yCTaHOBHTB.

II  te Cy/t fcpacBHH n,HB y  JIbbobi 
Biy/rij! II., flHa 28 Maa 1898 .

L firm. 13/98 (3743 2 -  8)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, od­

dział V., podaje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym wpisaną została do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych firma „Spółko- 
wa kasa pożyczko" a w Hyżuem, spółka za­
rejestrowana z nieograniczoną poręką“.

Spółka niniejsza istnieje na podstawie 
statutu z dnia 13 lutego 1898.

Celem spółki jest starać się o podnie­
sienie bytu członków pod względem moralnym 
i materyalnem a mianowicie dostrrezać im 
środków pieniężnych potrzebnych w gospo­
darstwie, podawać sposobność do lokowania 
zaoszczędzonych pieniędzy na procent i popie- 
lać zakładanie stowarzyszeń gospodarczych i 
zarobkowych w okręgu spółki.

Do zarządu spółm należą ks. Jakób Bła- 
szczak jako przełożony, Jan Kuszek jako za­
stępca, Józef Pioroń, Michał Jasieński, Jan 
Wożniak wszyscy zamieszkali w Hyżnem.

Spółkę podpisuje przełożony zarządu, 
lub jego zastępca, tudzież nadto jeden z człon­
ków zarządu.

Publiczne ogłoszenia umieszczać będzie 
spółka w „Przewodniku kółek rolniczych11 

Rzeszów, dnia 2 czerwca 1898.

L. IX. 435/97 (2/XII) (3745 2 - 3 )
0. k. bąd powiatowy cywilny w K ra­

kowie podaje do wiadomości, iż dnia 1 listo­
pada 1895 zmarła w Kamieńcu litewskim 
Joasna Karolina Rajska niepozostawiw zy roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jej, przeto wzywa wszystkich l.tórzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w przecią­
gu jednego roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc zgłosili się z prawami swojemi do te­
go sądu i wykazując swe prawo dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Leopold Bader w Krako­
wie ustanowionym został kuratorem spadko­
wym, przeprowadzonym będzie z tymi i tym 
przeznany którzy oświadczą przyjęcie one- 
goż i tytuł swego prawa dziedziczenia wyka­
żą, zaś część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do niego, cały spa- 
dak zostanie przez Rząd jako bezdziedziczny 
ściągniętym.

0. k. Sąd powiatowy oddział XII.
Kraków dnia 24 maja 1898.

L. 17933 (3773 8—8)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Feigę Ryfkę Felberb&um, Seinvela Ek­
sterna i Nesi Goldberg, iż dnia j 20 sierpnia 
1897 1. 13813 wniołsa Mcłka Schmatz zam- 
Rath przeciw nim pozew o uznanie praw. 
własności 1/4 części realności lwh. 155 gm- 
miata Tarnopola i że dla nich ustanowioao 
kuratoram w osobie adw. dr. Csillika z substy- 
tucyą adw. dr. Zarzyckiego.

Wzywa się zatem tychże, ażeby kura­
torowi ewentualnit) tegoż substytutowi środków 
dowodowych dostarczyli lub innego zastępcę 
sobie wybrali, inaczej sprawa niniejsza z 11'  
stanowionym kuratorem wedle ustawy przę' 
prowadź tną zostanie, a skutki zaniedba ma­
sami sobie przypisać będą musieli.

T arnopol,'27 listopada 1897.

L. III. 142/97 23 VII. '(3802 8 - 3 )
C. k. Sąd 1 rajowy we Lwowie oddział 

VII. na podstawie dochodzeń w skutek proś­
by Maruni Wo-»k zam. Koszułap z 5 marca 
1897 1. 14395 przeprowadzonych wzywa za' 
ginionego Pawła Wowka urodzonego w ńla ' 
gierowie 9 kwietnia 1859 z rodziców ślub­
nych Jana i Pelagii ze Slipców Wowków, 
któregó jesz-.ze jako ehłopca miał zabrać do 
siebie p. Stanek właściciel Wiszenki, wycho­
wywał go najpierw w Olszance, potem Hucie 
Obedyńskiej, — oraz wszystkich którzyby 0 
życiu i miejscu pobytu jegOj mieli jaką wia'  
domość, aby o tern tut sąaowi lub kuratoro­
wi zaginionego adw. krajowemu we Lwowie 
dr. Ignacemu Ozemeryńskiemu w przeciąg  
roku najpóźniej zaś do dnia 1 lipca 1899 do 
nieśli ile, że po upływie tego czasu, zostaflj 
zaginiony Pawło Wowk na ponowne M aI11 
Maruni Wowk zam. Koszułap za zmarłe# 
uznanym.

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo^m 
Oddział VII., dnia 14 maja 1898.

L. cz Cw. 1519/98 1/; (380t̂
Przeciw p Szym -nowi Gasnerowi, °® ^  

tniemi czasy w Tarnowie zamieszkałemu, K 
rego miejsce pobytujjjest nieznane, wniesiou?.^ 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarfl° ’ 
przez p. Izaka Fiauma w Tarnowie, P°ze 
zapłacenie kwoty 2c 0 zł z pn. iafl0

Na podstawie pozwu powyższego 
przeciw Szymonowi Gasnerowi nakaz zap 
z dn. 14 czerwca 1898 Cw. 1519/98 1-

Celem strzeżenia praw Szymona ^
ustanawia się pana adw. dra. Ztmbateg 
Tarnowie kuratorem. . gzy.

Tenże kurator zastępywać będzie 
mona Gasnera w rzeczonej spraw'< ĝ .
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on ^
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika u 
mianuje

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowm 
Oddział II., dnia 14 czerwca 1°

L. 12 Rzędzin 2  ̂ eni» re'
Uwiadamia się, że celem j 4590

zolucyi hipotecznej z 15 maja 1897 ■ ^-0j-
niewiadomemu z miejsca pobytu Lei ^ a im 9 
denbaumoYri, ustanowioao kuratorem 
Amsterdama z Rzędzina, . t r

C. k. Sąd powiatowy Oddział i. 
Tarnów, dnia 10 maja 1898.
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L. cz. fir&i. 167/98 _ (3788)

C. k. Sąd obwoduwy jako hanilow y w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano :

1. że na podstawie statutów z daty Ko- 
Pyczyńce, 21 kwietnia 1898 zawiązało się 
stowarzyszenie pod firmą: „Commercieller 
Oreditverein registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung in Kopyczyńce11 (stowa­
rzyszenie kredytowo komercyalne w Kopy- 
czyńcach).

2. przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie interesu bankowego w celu do­
starczania wyłącznie członkom swoim goto­
wych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu w 
Sospodarstwie lub rzemiośle, za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków.

8. że czas trwania jest nlecg aniczony,
4. że dyrekcyę stanowią pp. Jakób Kut- 

tin, Hersch Grunfeld i Wolf Isserils wszyscy 
trzej w Kopyczyńcaeh zamieszkali który fir- 
rnę w ten sposób podpisują, iż pod wyciśniętą 
stampilią swe nazwiska umieszczają z tem, iż 
'to ważności zobowiązania stowarzyszenia wy­
starczają dwa podpisy którychkolwiek człon­
ó w  dyrekcyi.

5. że wszelkie ogłoszenia od stowarzy- 
8zenia uskutecznione będą za pomocą publi­
cznego, przybicia lub też umieszczenia w 
Pbbiicznem czasopiśmie

6. że za zobowiązania stwowarzyszenia 
odpowiadają wszyscy członkowie solidarnie 
trzykrotną poręką stosownie do wysokości de­
korowanych udziałów.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu
Oddział Y., dnia 14 maja 1898.

L- IY. 688/94 (8) (3820 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

oddział II. zawiadamia, że dnia 16 lipca 1894 
Z|&arł w Zaleszczykach Alter recte Mendel 
oonnenschein bez pozostawienia ostatniej woli 
r°zpoiządzenia.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ- 
rynr osobom prawo do spadku tego przysłużą, 
Przeto wzywa tych wszystkich, którzyby so- 
16 z jakiegokolwiek tytułu, prawa do spadku 

Powyższego rość li, ażeby w przeciągu roku 
od dnia ogłoszenia pierwszego edyktu tego 
te prawa w tut. sądzie zgłosili i wykazali, 
?raz oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż 
Raczej spadek ten dla którego równocześnie 
k.dw. dr Sehauera ze Zaleszczyk kuratorem 
8l§ ustanawia, tym którzy się oświadczą i 
Prawny tytuł dziedziczenia wykażą, przyzna­
nym zostanie, część zaś nieobjęta spadku, albo 
gdyby się nikt nie zgłosił, cały spadek iako 
oszdz.edziczny Skarbowi Państwa przypadnie. 

Zaleszczyki dnia 26 kwietn a 1898.

14226 
Orzeczeniem tut, z

(3925)
j î&eu&Huiew mt. l  23 paździenika 1896 
• 1894 zatwierdzonem przez Wysokie c. k. 

j^miestnictTi o reskryptem z 14 czerwca 1897 
■ *9381 udzieliłem po myśli §. ttl ustawy 

; ?duej na podstawie przedłożonego mi pro- 
zw ?r Wydziałowi krajowemu we Lwowie po- 

olema na przeprowadzenie regulacyi śred- 
el sekcyi rzeki Gniłej Lipy na przestrzeni od 
°stu na drodze państwowej w Rudzie do 
°8tu na drodze gminnej w Bursztynie, w 

j r§kie następujących 14 gmin i obszarów 
£  °rskieh: Bursztyn, Nastaszc-zyn, Koniuszki, 
^  zyńce, Babuchów, Putiatyńce, Wierzboło- 
Pns’ Rohatyn, Potok, Zalipie, Ruda,

“grodzie i Kleszczówna. 
j -p,. Dalej w gm inach: Kuropatniki, Obelnica

lrlejó»r.
Kogulacya ta ma być wykonaną kosztem 

600 zł. w. a. i obejmie:
I- roboty regulacyjne i ochronne na 

Pod*56 C*niN  Dipie (przekopy, ubezpieczenia i 
Hja ^yższenia brzegów) niemniej też utrzyma- 

tyeh robót w czasie budowy; 
w 2. uporządkow anie dopływów, o ile wy- 
rzeki sz^°dbwy wpływ na bieg i ustrój

w-ń naprawę i uzupełnienie głównych 
w osuszających;
4- zniesienie czterech młynów w Ku- 

Koniuszkach, Rohatynie i Zalipiu; 
budowę szluzy w Bursztynie i trzech 
w Koniuszkach, Babuchowie i Pod-

“‘ezach
5di

Bodziu
ry ^  .D-, wre-zcie budowle w odciętych sta- 
z ^ l ^ y ^ a c b  mające na celu przyspieszenie

Wh robótDęda ®P°mniaue koszta rzeczonych 
W n  P .r.y te w myśl S. 3 ustawy z dnia 19 

arca L897 Nr. 20 dz u kr.;: 3 
ZasiłW Przez fundusz krajowy bezzwrotnym 

mm w wysokości 40% ; 
be ,̂M J przez państwowy fundusz melioracyjny 

fotnym zasiłkiem w wysokości 30%; 
p eszc ie  reszta przez spółkę wodną

weuiug siosuuau Korzyści 
togą w ^ ekiWa° należy, lub w miarę wiel-

pbiep;/;'®11 gruntów i zakładów położonych wr§t>ia
^6rveł,reg‘llacyjaym we(dług stosunku korzyści 
kości u- °CZ0kiwać należy, lut 
Aięte zP*eczs>ństwa, któr 
PDdsl’iWj Z 0 rozkład 
^ to ś c i  

dy

nie da

re ma być usu- 
kosztów na tej 

się oznaczyć, według war- 
/ 1 , gmntów i zakładów.

•*] maia ^  0znaezenia, które grunta i zakła- 
Pobćj jy ?1§ Przyczynić do uskutecznienia tych 

' • 3- celem, oznaczenia okręgu konku­

rencyjnego spółki wodnej w myśl §. 3 lit. c- 
powołanej ustawy przeprowadzone będzie do­
chodzenie przez delegowaną, komisyę która 
rozpocznie swe czynności tyczące się gminy 
i obszaru dworskiego w Bursztynie w Urzę­
dzie gminnym w Bursztynie, dnia 25 lipca
b. r. o godz. 10 przed południem. Następnie 
w Nastaszczynie, Koniuszkach Łuczyńcacb, 
Babuchowie, PutiatyńcaehJ Wierzbołowcacb, 
Załużu, Rohatynie, Potoku, Zalipiu, Podgro­
dziu, Ru Izie i Kleszczewnie i. w gminach 
Kuropatniki, Obelnica i FirRjów z wyłącze­
niem obszarów dworskich.

O dniu rozprawy w tych gminach i 
obszarach dworskich, zawiadomi Zwierzchność 
gminną w zględnie właściciela obszaru dwor­
skiego bezpośrednio, przewodniczący komisy!.

Z uwagi wreszcie na przepis z §. 82 
ustawy wodnej, aby interesowani już przed 
rozprawą wiedzieli, które grunta i zakłady zo­
stały objęte projektem regulacyjnym i które 
ewentualnie zostaną wcielone do okręgu kon­
kurencyjnego spółki wodnej, podaję do pu­
blicznej wiadomości, że już z dniem 25 ezer 
wea b. r. wyłożony będzie w Urzędzie gmin­
nym. każdej z wymienionych gmin kataster 
konkuiencyjnyj do wolnego przeglądu plan 
regulacyjny zaś w godzinach urzędowych w
c. k, Starostwie, a to w tym celu, aby nie 
wniesmne ewentualnie zarzuty przed dniem 
rozprawy, mogli interesowani tem pewnwj 
wnieść w dniu rozprawy, ile że w przeciwnym 
razie uważani będą jako zgadzający się na 
odstąpienie temuż przedsiębiorstwu potrzebnych 
gruntów, względnie na obciążenie własności 
gruntowej i orzeczenie zostanie wydane bez 
względu na spóźnione zarzuty.

Rohatyn, dnia 13 czerwca 1898.
0. k. Starosta,

L. ez. O .  1531)98 (1) (3834)
Przeciw Szymonowi Gasnerowi osfatnie- 

mi czasy w Tarnowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie, 
przez Naftaliego H Bernsteina pozew o sumę 
300 zł. z pn.

Na podstawie pozwu powyższego wyda­
no przeciw Szymonowi Gflfnerowi nakaz za­
płaty z d. 15 czerwca 1898 1. ez. Ow. 1531/98 
(1)-

Celera strzeżenia praw Szymona Gasnera, 
ustanawia się pana adw. dra. Zembatego w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szymona 
Gasnera, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział I I ,  dnia 15 czerwca 1898.

L. E. 84)98 (2) (3835)
Panu Józefowi Jerzykowskiemu ostatnie- 

mi czasy w Perle zamieszkałemu, w egzeku­
cyjnej sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Brzesku przeciw niemu o 
133 zł. a. w. z pn. na rzecz powodowego 
Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku ma być 
doręczoną uchwała z dnia 26 lutego 1898 1. 
cz. ŻE. 84/98 (1), którą zezwala się na przy­
musową licytacyę połowy realności O h. 7 w 
Perle, tegoż Józefa Jerzykowskiego własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Jerzy- 
kowski obecnie przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie Pana adw. dr. Parnego w Brzesnu.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó 
zefa Jerzykowskiego w rzeczonej sprawie na 
jr-go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. sąd powiatowy w Brzesku 
Oddział IY., dnia 29 maja 1898.

L. Cg. I. 16(98 (4) (3804)
Zawiadanra s!ę niewiadomych z miejsca 

pobytu Katarzynę z Jodłowskich Wojakiewi- 
czową, Maryannę z Jodłowskich Świderską i 
Jana Jodłowskiego, iż uchwałą z dnia 26 maja 
1898 Cg. I. 16/98 (4) dozwolono intabulacyi 
na rz cz Bogus'awa Steinhausa prawa włas­
ności realności lwb. 139 ks. gr. gm. katastr 
Jasło objętej

Celem strzeżenia praw Katarzyny z Jo­
dłowskich Wojakiewiczowej, Maryanny z Jo­
dłowskich [Świderskiej i Jana Jodłowskiego 
zostaje ich kuratorem adw. dr. Andrzej Pa­
włowski ustanowiony i równocześnie us ano- 
wionemu kuratorowi doręczenie powyższej u- 
cbwsły zarządzone.

0. k Sąd obwodowy w Jaśle 
Oddzhł I ,  dnia 26 maja 1898.

L. cz. Cw. 1520/98 L (3807)
Przeciw p. Szymowi Gasnerowi, osta- 

tniemi czasy w Tarnowie zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie, 
przez Mosesa Kupfermana w Tarnowie, pozew 
o zapłacenie kwoty 300 zł.

Na podstawie pozwu powyższego wydano 
przeciw Szymonowi Gasnerowi nakaz zapłaty 
z dn. 14 czerwca 1898 1. cz. Cw. 1520/98 1. 

Celem strzeżenia praw Szymona Gasnera

ustanawia się pana adw. dra. Zembatego w  
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szy­
mona Gasnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II., dnia 14 czerwca 1898.

L. cz Cw. 1518/98 1 (3809)
Przeciw p. Szymonowi Gasnerowi, osta- 

I niemi czasy w Tarnowie zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest niezuane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przr-z p. Izaka Flauma w Tarnowie, pozew o 
zapłacenie kwoty 100 zł.

Na podstawie pozwu powyższego wydano 
przeciw Szymonowi Gasnerowi nakaz zapłaty 
z dn. 14 czerwca 1898 1. cz. Cw. 1518/98 1.

Celem strzeżenia praw Szymona Gas- 
nera, ustanawia się pana adw. dra. Zemba­
tego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szy­
mona Gasnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
s-ę nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II., dnia 14 czerwca 1898.

L. IY 313)91 1 (3813)
Celem doręczenia przebywającemu w 

Ameryce Leiserowi Lauerowi, tut. sąd. rezo- 
lucyi z dnia 18 marca 1898 IY 318/91 1 tu­
dzież celem strzeżenia płynących dlań z niej

yiego z Brzeska, który to kurator na koszt 1 
niebezpieczeństwo jego tak długo w sprawie 
spadkowej po bł. p. Joachimie Seelengucie za­
stępować go będzie, aż się sam w sądzie 
zgłosi, lub pełuomoeuika swego wskaże.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, duia 6 czerwca 1898.

L. cz. Cw. 856(98 (1) (3774)
Przeciw Berlowi Spinnerowi którego 

miejsce pobytu jest niezuane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego jako han­
dlowego w Stryju przez Albrechta Seelieba 
właściciela dóbr w Obłazniey pozew o 250 
złr. w. a. zzn.

Na podstawie wekslu wydano nakaz 
z dnia 1 czerwca 1898.

Celem strzeżenia piaw Berła Spinnera 
ustanawie się Pana adw. dr. Palka w Stry­
ju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Berła 
Spinnera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on albc sądzie 
się niezgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy j. band. Oddział II. 
Stryj, dnia 1 czerwca 1898.

Firm. 105 (pojed. I. 440) (3785)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości że uskuteczniony został 
w pis w rejestrze handlowym dla firm poje- 

j dynczych firmy „Barach Keller“ przedsiębio- 
I rstwo rskontowania weksli i spekulacyi pie- 
i niężnycb w Tarnowie, której dierzyeielem 
i jest Barach Keller kupiec w Tarnowie zamie- 

praw, ustanawia się dla niego kuratora ad | szkały. 
actum w osobie adwokata dra Ludwika Par- - Tarnów, dnia 28 maja 1898.

Doniesienia prywatne.
C . k. Dyrekcya kolei j  iństwowej w  Stanisławowie,
L. 33928/3 (3920 1—2)

Rozpisanie ofert.
Wskutek rozszerzenia staeyi Czortkow przy szlaku kolejowym „Stanisławów- 

Husiatyn1' oddane zostana do wykonania w drodze konkursu następujące budowy:
1) Rozszerzenie plantu stacyjnego,
2) wykonanie muru podporowego,
3) założenie rury cementowej o 0.3 m. w świetle,
4) jednopiętrowy budynek mieszkalny dla podurzędników i służby,
5) budynek gospodarczy,
6) wi«ża wodna dla pomieszczenia dwu zbiorników,
7) studnia dla staeyi wodnej,
8) ogrzewiilnia (poligonalna) dla dziewięciu lokomotyw,
9) warstat obok ogrzewalni,
10) fundament i mur dla obrotnicy (14,65 m. średnicy),
11) domek strażnicy pojedyńczy wraz z budynkiem gospodarczym i ogrodem,
12) wychodek obok ogrzewalni dla robotników,
13) magazyn dla przechowania narzędzi utrzymania kolei,
14) dwie murowane śmieciarki,
15) dół murowany na popiół obok ogrzewalni,
16) studnia obok budynku głównego,
17) murowana popielnica dla lokomotyw,
18) murowanane doły i kanały dla żurawi wodnych,
19; dwa doły murowane dla wentyli wodociągowych,
20) przestawienie magazynu dla narzędzi utrzymania kolei,
21) budowa ładowni dla nierogacizny,
2§) oparkanienie stacyjne wraz z sześcioma bramkami,
23) dół murowany dla przyrządu do wymieniania kół ioiromotyw,
24) przebudowa budynku głównego,
25) przebudowa budynków bocznych,
26) przebudówka obustronnie do budynku głównego,
27) weranda przy budynku głównym od strony toru,
2% przybudówka do budynków bocznych,
2 9 )  przybudówki do kancelaryi magazynu i przedłużenie magazynu towarowego o 2 b^amy,
30) przedłużenie murowanej ładowni.
Oena kosztorysowa wszystkich powyżej wymienionych budowli wynosi 

w przybliżeniu 178.000 zł. w. a.
Rozpoczęcie budowy winno nastąpić natychmiast po przyjęciu oferty i pro­

wadzone w ten sposób, aby budowle wyszczególnione pod liczbą 1 do włącznie 
23 były w zupełności do 15 listopada b. r. wykończone i tego dniaj do  ̂ uży­
tkowania oddane.

Reszta robót (1, 24 do 30) winne być w zupełności wykończone najdalej 
do końca czerwca 1899.

Bliższe warunki dotyczące ofert, wykazu i wymiarów bndowli, odnośne 
plany i opis projektowanych budowli są do przejrzenia w biurze technicznym 
dla utrzymania kolei przy c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie 
w godzinach urzędowych, gdzie również na żądanie odpowiedne wyjaśnienia 
udzielone i wzory ofert wydane będą.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem zło­
żonego zakładu w kwocie 8900 zł. w. a , opatrzone napisem „Oferta na roz­
szerzenie staeyi Czortbów11 wniesione być mają najdalej do 9 lipca b. r. 11 go­
dzina przed południem (czas miejscowy) do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert odbędzie się teg^ż samego dnia o godzinie 3 po południu.
Zwraca się szczególniej uwagę iu  warunek, że tylko takich oferentów 

uwzględniać się (będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, jakoteż i tech­
nicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękcjnrę, iż przyjętemu zobowiązaniu podołać 
potrafią

Oferty, nie zaopatrzone w wymagane załączniki lub wniesione bez złożenia 
przepisanego zakładu wreszcie nie odpowiadające w caiości lub w części za­
sadniczym wymogom, nie będą uwzględn one.

Stanisławów, w czerwcu 1898.
O, k. Dyrekcya kolei państwowej.



Do „Gazety Lwowskiej“ 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie możua nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach  na jp rzy stęp n ie jszy ch .

H r-ss tiss©
od wyrazu petitem 1% .centa, tłustym 

petitem dwa centy.
mm s m M m m m m a B a B m s m s B B S B m
| Ł y e t a r y n s z ,  rutynowany uuudaiit, pracowaw- 
-BJr szy w kancelaryacii sądowych, adwokackich 
i notaryalnyoh z dobrym skutkiem i mający dobre 
i chlubne świadectwa, poszukuje stałego zajęcia pi­
sarskiego da przyjęcia v pierwszych dniach lipca. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem „M undant“ poste 
restante Sanok, Tylko za okazaniem recepisu. 640

“J S J o t a r y u s z  w Budzynowic poszukuje kandy- 
•D® data notaryalnego z kwalifikacją do substy-
tueyi. 639

" K B a c h a l t e n O w ,  rachmistrzów, rządców, leśni- 
- S ®  czych z chlubnemi świadectwami, oraz wszel­
ką służbę poleca biuro Wereszczyńskiej, Lwów, ul. 
Halicka 1 1. 650

M o d o w i t a  N i e m l i a  władająca znakomicie 
językiem francuskim i polskim, muzyką forte­

pianową, przyjmie na czas wakaeyj obowiązki damy 
do towarzystwa w podróży, lub pobytu na wsi w do­
mu zamożnym. Bliźsra wiadomość: Ajencya dzienni­
ków i ogłoszeń, Lwów, pasaż Hausmana 9.

M ł o d y  inteligentny kancelista notaryalny, ka­
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacyą 

pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1898. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
restante Stryj.

flgą ł u c l i a c z  p r a w ,  rutynowany mundant, z pięi 
knetn pismem, poszukuje miejsc?, w kaneelaryi 

adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini- 
straeyi Słowa polskiego.

" I C S o m i e s z k a n i e  frontowe na I. piętrze skła- 
-®- dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 
przedpokoju, p’okoiku dla służby, kuchni z przy- 
należytośeiami, jest o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1». r .  
p r z y  i i i .  ś v .  M i k o ł a j a  1. 1 4  (obok Uniwer­
sytetu) do wyoajęcia.

o k r o p n e j  ^nędzy pozostaje fam ilia M. 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów.W

M i a l ą  b i e l i z n ę  do szycia przyjmuje się Ry­
nek 26, II. piętro oficyny.

J|~ ekeye szermierki na pałasze 
^  i florety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla 
młodzieży akademickiej i ucz­
niów szkól średnick ceny zniżone.
Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
(z korbką, z boku), pojemności 1, 2, B litry 
po zł. 5.50, 6.50, 7.50. Żelazka kute do ro­

bienia andrutów po zł. 4 50
poleca

Piotr Ckrząstowski
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry). 649

Pierwszy numer czasopisma 
gaspadarczo-przemysłowego

„HUMUS"
wyjdzie rin. 23 czerwca 1898.
TREŚĆ: B ezw om iy n a tu r a ln y  n a ­
w óz (kompost). Na żądanie Wydawnic­
two , . H u m u s w  K rak o w ie  wysyła 

czasopismo b e z p ła tn ie  647

K a u k ę  k r o j u
oraz szycia sukien

system stycznie prowadzoną podają w szeregu arty- ' 
kułów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpiękuiejsze 
ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań zapo­
znawszy się z temi artykułam i, będzie mogła bez 
potnoey krawezyni skroić dla siebie odpowiednią 
toaletę. „Mody paryskie" kosztują kwartalnie tyjko j 
1 zł., półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł., a prenumeratę 
należy przesyłać do A dm inistracji „Mód paryskick- 
Lwów. ” L i Ł y c z a k o ws k a  27, lub do Ajuicyi dzień- i 
ników S. Sokołowskiego Lwów, pasaż Hausmana 9. I 
Homera okazowe na żądanie wysyła się bezpłatnie. '

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT", któ.ej wyroby po­
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Specyalny “warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — 8 .  W A G N E R ,  mechanik, 

w e  L w o w i e , 
u l i c a  S o b i e s k i e g o  3 4

§ *
§ *
§ *
§ *
§ *

«xss.u AKnon
Staeya kolei 

Muszyna - Krynica
z Krasowa 8 godz 
ze Lwowa 12 jtodf. 
z Bada-Pesztu 12»g. 

jazdy

K R Y NIC A
c. I. MM zflrojowy w Gaiicyl.

Poczta
3 razy Azienuie, 

Urząd telegraficzny
w jaiejscu 

i
Apt eka ,

'■ -4 '.i *:■ 7,‘:'
— .-JaKiSi a p _______

Handel herbaty i kawy
Edmunda lliedla'
Lw ów , p lac  M ary ack i 10

poleca naturalne, czyste

w i n a  56
reńskie, austiyackie, wę­
gierskie, francuskie hiszpań­

skie w najlepszej jakości.
W7ina naturalne, nie zaprawiane al­
koholami, bez jakichkolwiek przy­
tniesz-k po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie, są naturalne i prawdziwe 
li tylko z winogron otrzymane, bez­
warunkowo ręczę, — Cenniki na żą­

danie wysyłam odwrotnie.

W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od s ta : j i  kolejowej godzina bitej drogi. — Na staeyi 
wygodne powozy.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e ;  Z dro je  b a rd zo  silne j szczaw y w ap ienno - i  m agnezio tro-sodo- 
w o-że laz iste j. — K ąp ie le  m in e ra ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą S e h w a r t z a  i 
ogrzewane iw roku 1897 wydano 43.500). — Nader skuteczne k ąp ie le  bo row inow e (w r .  1897 
wydano 16.400). K ąp ie le  gazow e z czystego kwasu węglowego.

S karb o w y  Z a k ła d  hyd ro p a ty czn y  pod kierunkiem  dr. H . E bersa  (w r. 1897 wyd. 12.000).
Kąpiele rreczne. — Klim»t wzmacniający podalpejski. — Wody mineralne m i e j s c o w e  

i  wszelkie zagraniczne. — Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. — Gimnastyka le-znicza. — Apteka.
L ek a rz  zak ładow y  d r . L. K opii z Krakowa stale cały sezon ordy nujący. Nadto 12 lekarzy 

wolno praktyKująoych.
M ieszkania  przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 60 et. 

dziennie zwyż.
Dom zdrojowy — Czytelnia — R estauracja — Pensjonaty prywatne — Hotele — Cukiernie — 

Kośeioł katolicki — Cerkiew — Muzyka zdrojowa sta ła  (dyr. A. W roński) — Stały Teatr — 
Koncerta — Odczyty — Bale — Spacery w urocze okolice K arpat — Rozległy park szpilkowy 
wzorowo urządzony około 100 morgów cbszaru.

F rek w en cy a  w r 189'7 4950 osób.
Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześn ia . W  iraju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkan 

w domach skarbowych i potraw w res tau rac ji domu zdrojowego o 25 prc. niższe,
W  lipeu i sierpniu nie udziela s'ę ubogim żadnych ulg, jak  uwolnienie od taks kur. itp.
R o zsy łk a  w ody m in e ra ln e j od kwietnia do listopada, składy we wszystkich więks/ycb 

miastach w kraju i za granicą 3045a
Bliźszeh wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prespskta rozsyła

c . k . Z a r z ą d  z d r o jo w y  w  K r y n ic y .

N a j s i ln ie j s z y ,  n a jw y ż e j  p o ło ż o n y  zd ró j s t a lo w y  n a  lą d z ie !  s ta ły m ,]  n a jo d p o w ie ­
d n ie j s z y  z a k ła d  h y d r o p a ty c z n y  E u r o n y  w s c h o d n ie j  przy ujściu borny do Złotej Bystrzy­
cy. Sezoi-od 1 czerwca do 30 wrześuia. Na ostatnie.) stacyi kolejowej Kimpolung liczne okazye 

przy każdym pociągu. Wycieczki do ruisuńskieh i węgierskich okolic wozem, końm i i tratwą.

j . t f u k o w i n a  |
W nowym monumentalnym domu zdrojowym wydają się wedle najnowszej metody k ą p ie le  min®" 
r a ln e , s t a lo w e , s z la m o w e  s ło d o w e , s o la n k o w e  1 s o s n o w e . Wedle wymogów nauki urzą­
dzony dział hydropatyczny ma służbę wykształco >ą w k lin icep r o f. W in te r n itz a . W nowo utwo­
rzonym hotelu rezerwuje o. k. Z a r z ą d  kąpielowy na zamówienie pokoje od 15 lipca br. Kuracya 
mleczna i żgtyezna. Prospekta przez Zarząd zdroju. Zapytanie do lekarza zdiojowego i kąpielowego

dr. A r tu r a  L ó b e la . 643

Dla am atorów sztuki.
Reprodukcje fotograficzne

z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie budoarowym w an- 

gielskiem passe-par-tout
Ścięcie L nd w ik a  X Y I.
B a tta il le  de A rcis.
B attaille  de Wagram.
Napoleon na górze św. Bernarda. 
(Juo Yadis.

S z t u k a  1  z ł .
Zamówienia przyjmuje

Z .  H l a i t e u ,  fo to graf, 
L w ó w , J a g ie l lo ń s k a  1 1 .

i
37fTf?ffl^F ku ferk i ręczne, torby zwykłe w różnych 
M I I S 1 | | W  wielkościach, torby z urządzeniem toaletowein, 

ffli A torbcczki na rzemykach, pask i do pledów, 
poduszki, flaszki, koszyki z urządzeniem itp. artykuły  
do podróży, oraz wielki wybór nowości poleca Magazyn 

specyalno-galanteryjny pod firmą :
(Magasin au bon Warche) Kesmarky&Hfes Następca
W ładysław  Ciechulski

Lwów. róg pla-cn M&ryacklego i ul. Teatralnej 1. 2
i d o m  r . e p i t T i l z i y )’

L. 6716 648

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem n i podstawie §. 63 statutów p. 
Naehumowi Lów kapitał 18.2-84 zł. 
96 ct. a. w. fiatsmi zastawnymi 
14.000 zł a. w. na hipotece dóhr Bę- 
dzieniea w powiecie ropczyekim poło­
żonych, intabulowany, z tego Towa­
rzystwa wypożyczony z dniem 80 czerw­
ca 1898 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Nacbuma Lów, jako właścicelatych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekueyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Tow. kred. ziemsk.
We Lwowie, dnia 8 czerwca 1898.

W incenty  K u sza b iń sk i ,  ul. K opern ika  1. 2«

N a  p r e m i e !
poleca książk i do nabożeństwa na premie dla dziatwy szkolnej W  

ganckieb oprawach po 5 , i® , 15 , 3® , 3 6 ,  6® , 8 ®  c t .
Przy odbiorze książek dajemy rabat.

U fo  r  a  z  k  i n a  p r e m i e .  
Wincenty Kuczabiński, Lwów, ul. Kopernika i. 2.

- -»• v;s'- ó - k. v'-' - A -. . \

:V-K-r. ,• ‘ \ ;■<:d-; c:- t .

STATUETKA MICKIEWICZA
Cała figurka wykonana w bronzie 

n  a, a l a T o a s t r o w y m  s  ł  n  p  3s n
wyszła nakładem

Landowskiego i Kohlera we Lwowie.
Cena egzemplarza 5 zł.

Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetka ta najkorzyst- 
lrej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 

Pom nik  poety w  miniaturze.
Zamówienia przyjmuje

A. Landowski we Lwowie.
Wszędzie do nabycia.

ma w y ś c i g i
pole a optyk i mechanik

Adolf S irbergtei* 1
Lwów, uJ. Karola Ludwika 1. 9

(róg ulicy Sykstuskiej) . tcO m
oibrzynń ztpas szkieł do wyścigów  
wycia, b inok li z pierwszorzędnych f*aV̂ :fry,
szczególnie wyroby Z e i s s a ,  nadto barometry, 0 g28 

ewikiery i t. p. po najtańszych cenach.

Skład fabryczny c. k. nadwornych fabryk
Kas ogniotrwałych oryg. marki „Fryd Wifise

poleca lirma

W I K T O M B E M G E K
Lw ów , Akadem icka 8. 61g

T ylko  et. za 4  ciągnienia. 1 Ciągnienie ju tro

Głowna wiialOO.tóO lor, i i . ; 25.000 pr
w  g o t ó w c e  *  p o t r ą c e n i e m  2 0  c» rc .

1. C ią g n ie n ie  2 5  «z-orw ca 1 8 9 ^ .L o s y  

wystawy jubileuszowej
po 50 ct. ... L ł,r ™ —- qtaW

p o l e c a j ą :  M„ Jonasz, Kitz i Itpff, Kormann i Fcigenbaum, G 1 
Max, Jakób Strob, Samuely i Landau, Sehelienberg i Krey 
Aug. Sehelienberg i Syn, Sokal i Lilien.

II. Ciągnienie 6 sierpnia 1898.
III. Ciągnienie 15 września ^
IV. Ciągnienie 22 października * *

W i. ŁosatUkl^ra ał. Charasckisgo i. S  t a  Wernsr*. Telefon nr. 569. (S a m ic *  W l  J. W rter). Papier s fabryki papieru J . FiałketTskicb-

^


